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28 marca br. minie 20 lat od śmierci generała Karola Świer­
czewskiego — żołnierza Rewolucji Październikowej, dowódcy 
35 dywizji międzynarodowej w Hiszpanii, współorganizatora 
I Armii Ludowego Wojska Polskiego, organizatora i dowód­
cy II Armii WP. Pamięć wielkiego żołnierza — gorącego pa­
trioty i rewolucjonisty czci cały naród polski, którego był 
wiernym synem. Na zdjęciu: Generał przemawia do żołnierzy 

polskich przed przekroczeniem Bugu w 1944 roku.
Fot. — WAF

Pod znakiem osiągnięć

Metalowcy z Wielkopolski 
uroczyście obchodzili swoje święto

Przeszło 760-tysięczna rzesza pracowników przemysłu e~ 
lektromaszynowego w Polsce uroczyście obchodzi „Dzień 
Metalowca”, który przypada w tym roku 26 bm. W związ­
ku z tym, odbyła się wczoraj w Pałacu Kultury akademia 
środowiskowa, w której uczestniczyli m. in.: z-ca przewod­
niczącego Prezydium WRN — Witold Stefąnowski, z-ca 
przewodniczącego Prezydium Rady Narodowej Poznania — 
Henryk Kędziora oraz przedstawiciele Zarządu Głównego 
ZZM, WKZZ, organizacji politycznych, społecznych i dele­
gacje z zakładów pracy.
Przemysł elektromaszyno­

wy odgrywa w Wielkopolsce 
dużą rolę, gdyż — jak wyni­
kało z danych, przytoczonych 
w referacie przez przewodni­
czącego Zarządu Okręgowego 
Związku, Edmunda Mareckie- r 
go — z każdym rokiem zwięk- I 
sza produkcję i zatrudnia w 
chwili obecnej około 56.500 
pracowników. Na uwagę za­
sługuje, że tylko w roku u- 
biegłym zgłoszono w tym prze 
myślę w Wielkopolsce 3.666 
wniosków racjonalizatorskich, 
które przyniosły ponad 29 mi­
lionów zł oszczędności. Instan­
cje związkowe poświęcają też 
dużo uwagi pracy kulturalno- 
oświatowej, którą prowadzi 
m. in. w chwili obecnej Dom 
Kultury „Pomet”, 10 klubów, 
9 świetlic, stałe kino, 53 ze­
społy artystyczne i 26 biblio­
tek. Niezależnie od tego, ist­
nieje 27 ośrodków wypoczyn­
kowych.

Rezultaty są więc znaczne, 
toteż przemawiający z kolei 
sekretarz Zarządu Głównego 
Związku, Antoni Kucharski — 
gratulował metalowcom do­
tychczasowych osiągnięć i iy- 
czył im jeszcze większych w 
realizacji dalszych, niemniej 
ambitnych zadań.

Podczas akademii wyróżnio­
no brygady, przodujące we 
■współzawodnictwie oraz naj­
bardziej ofiarnych działaczy 
związkowych.

Pierwsze miejsce oraz pro­
porczyk i nagrodę pieniężną 
zdobyła po raz trzeci z rzędu 
Brygada Pracy Socjalistycznej 
im. Okołowa z Zakładów „Po- 
met”, drugie — BPS im. Wła­
dysława Hubera, również z 
»Pometu” i trzecie — BPS im.

Jutro
ukaże się świąteczne 

wydanie „GŁOSU" 
w objętości 10 stron

XX-lecia Państwa Polskiego z 
HCP.

Akademię urozmaicił kon­
cert, na który złożyły się wy­
stępy solistów i zakładowych 
zespołów, (b)

W sprawie „Armii Renu“

Londyn akceptuje 
ofertę Bonn

W kołach londyńskich uwa­
ża się za rzecz całkowicie pe­
wna. że W. Brytania zaakcep­
towała ostatnią ofertę Bonn w 
sprawie częściowego wyrów­
nania dewizowych kosztów u- 
trzvmania brytyjskiej „Armii 
Renu” na nowy rok budżeto­
wy 1967/68. W myśl porozu­
mienia. które zostanie ogło­
szone w przeddzień debaty 
parlamentarnej nad nowvm 
budżetem. NRF zobowiązała 
sie do dodatkowych zakupów 
towarów brytyjskich za łącz­
ną sumę 41 min. funtów szter- 
lingów: w tym dodatkowe za­
mówienia cywilne opiewać ma 
ją na sumę około 22 min. fun­
tów, Szczegóły nowego poro­
zumienia maja być ustalone 
podczas trójstronnego spotka­
nia w kwietniu br.

Zaakceptowane przez rząd 
brytyjski porozumienie nadal 
dalekie jest od pełnego wy­
równania dewizowych wydat­
ków na utrzymanie „Armii 
Renu”. (PAP)

Sierra Leone na krawędzi
wojny domowej

Jak donosi z Freetown korespondent Agencji Reutera, dowódca 
tamtejszej armii David Lansana wygłosił w środę wieczorem prze­
mówienie radiowe, w którym stwierdził, że „nie zamierza wprowa­
dzać rządów wojskowych”. Lansana dodał, że Sierra Leone w wy­
niku ostatnich wyborów powszechnych znajduje się na krawędzi 
wojny, domowej.
Wezwał on członków nowego 

parlamentu do zebrania się i pod­
jęcia próby rozwiązania kryzysu 
politycznego. Dowódca armii raz 
jeszcze oskarżył gubernatora ge­
neralnego Ligbtfoota Bostona o 
„akcję sprzeczną z konstytucją”, 
gdyż gubernator powierzył Ste-

WIELKOPOLSKI

Ciężkie straty wojsk 
amerykańskich w Wietnamie

W ub. tygodniu: 211 żołnierzy zabitych i 1874 rannych

Przywódca republikanów w senacie USA, E. M. Dirksen, 
oświadczył w czwartek, że przewiduje dalsze wzmożenie na­
lotów amerykańskich na DRW.

Dirksen, entuzjasta agre­
sywnej polityki Johnsona w 
Wietnamie, dodał, że następ­
nym celem bombardowań

Posiedzenie stałej 
komisji RWPG

W Berlinie odbyło się posie­
dzenie stałej Komisji Rady 
Wzajemnej Pomoey Gospoda? 
czej do spraw przemysłu che­
micznego. Na posiedzeniu wy­
słuchano sprawozdania i za­
twierdzono plan pracy komi­
sji na rok 1967. Komisja po­
wzięła decyzję, zmierzające 
do podniesienia efektywności 
swej pracy i omówiła proble­
my dalszego rozszerzenia 
współpracy między krajami — 
członkami RWPG w dziedzi­
nie przemysłu chemicznego, 
celulozowego i papierniczego.

W pracach komisji wzięły 
udział delegacje: Bułgarii, 
Czechosłowacji, Jugosławii, 
NRD, Polski, Rumunii, Wę.- 
gier i Związku Radzieckiego.

PAP

Wizyta prezesa 
NBP w Londynie

W dniach od 16 do 23 hm. na 
zaproszenie gubernatora Banku 
Anglii L. O’Briena przebywali z 
wizytą w Londynie prezes Naro­
dowego Banku Polskiego i wice­
minister finansów Stanisław Ma­
jewski oraz członek zarządu Na­
rodowego Banku Polskiego i pre­
zes Banku Handlowego H. Kisiel.

W czasie swego pobytu St. Ma­
jewski i H. Kisiel przeprowadzili 
rozmowy z przedstawicielami 
Banku Anglii oraz innych zna­
nych banków brytyjskich takich, 
jak: „Barkeley”, „Lloyd”, „West- 
minster”, „Midlands”. W czasie 
rozmów dyskutowano na temat 
rozszerzenia współpracy między 
bankami brytyjskimi a Narodo­
wym Bankiem Polskim i Ban­
kiem Handlowym. (PAP)

Prowokacyjny wiec NPD 
pod ochrona policji

Pod ochroną policji zachodnio- 
niemieckiej odbył się w środę wie 
czór w Stuttgarcie prowokacyjny 
wiec neofaszystowskiej NPD, na 
którym członek prezydium tej 
partii, b. hitleror iec od roku 
1930, Maier - Dorn, wygłosił pro­
wokacyjne przemówienie. Demon­
strujących przeciwko temu wie­
cowi obywateli Stuttgartu, w tym 
wielu znanych funkcjonariuszy 
związków zawodowych, policja 
uzbrojona w pałki w asyście psów 
policyjnych odgrodziła ścisłym 
kordonem od sali, gdzie odbywał 
się neofaszystowski wiec. Policja 
nie reagowała również, kiedy niek 
tórzy uczestnicy wiecu, opuszcza­
jąc salę, żegnali się, podnosząc 
ramię na hitlerowską modłę.

PAP

vensowi funkcję premiera jeszcze 
przed ogłoszeniem ostatecznych 
wyników głosowania.

W kilka chwil później radiosta­
cja w Freetown nadała przemó­
wienie szefa policji Leigha, który

Dokończenie na str. 2

będą prawdopodobnie lotni­
ska w pobliżu Hanoi.

Dirksen złożył to oświad­
czenie po spotkaniu przywód­
ców Kongresu z prezydentem 
Johnsonem.

Tymczasem sajgoński ko­
respondent Reutera zwraca 
uwagę na silne wzmożenie 
bombardowań Wietnamu pół­
nocnego przez lotnictwo USA. 
Korespondent pisze, że w ub.
tygodniu lotnicy amerykań­
scy dokonali 645 nalotów na 
DRW, podczas gdy o tydzień 
wcześniej liczba nalotów wy­
niosła 499. Korespondent 
przypomina, że rok temu w 
tym samym okresie przepro­
wadzono 263 naloty.

Pozycje artylerii amerykań­
skiej w Gio Linh zostały w 
czwartek ponownie ostrzelane 
z partyzanckich moździerzy. 
Według oficjalnych informa­
cji. 13 Amerykanów zostało 
rannych.

Jak donosi Agencja France 
Presse z Sajgonu, w ubiegłym 
tygodniu siły amerykańskie w 
Wietnamie poniosły rekordo­
we straty. W toku walk, a 
zwłaszcza wskutek ataków 
moździerzowych ze strony par 
tyzantów 211 żołnierzy USA 
zostało zabitych, 1874 ran­
nych, a 7 zginęło bez wieści.

*
Amerykańska artyleria po­

pełniła kolejną pomyłkę. W

Finał konkursu czystości

Nagrody dla zwycięskich miast
Wczoraj w gmachu Prezydium WRN odbyła się uroczy­

stość rozdania nagród w konkursie czystości miast, ogłoszo­
nym przed rokiem przez Prezydium WRN w Poznaniu pod 
hasłem: „Miasta Wielkopolski, kolebki Państwa Polskiego, 
witają rocznicę Tysiąclecia — czyste, schludne i uporządko­
wane”.
Podczas narady, w której u- 

dział wzięli ojcowie miast i 
osiedli uczestniczących w kon 
kursie, przewodniczący Prezy­
dium WRN — F. Szczerba! 
wręczył nagrody oraz dyplomy 
uznania, przyznane na wnio­
sek Wojewódzkiej Komisji 
Konkursowej.

W grupie miast wydzielo­
nych pierwszą lokatę i nagro­
dę w wysokości pół miliona 
złotych zdobył Ostrów Wlkp., 
gdzie wartość wykonanych 
społecznie prac na rzecz mia­
sta wynosi ponad 145 zł na 
jednego mieszkańca.

W grupie miast stanowią­
cych siedziby powiatów pier­
wsze miejsce zajęła Września 
(nagroda pół miliona złotych), 
drugie miejsce — Wągrowiec 
(400 000 złotych), trzecie — Kę 
pno, otrzymując nagrodę w 
wysokości 300 000 złotych. 
Mieszkańcy Wrześni ofiaro­
wali swemu miastu w czynie 
społecznym po 314 złotych. 
Wągrowca po 290 złotych, Kę­
pna po 276 złotych.

W grupie pozostałych miast 
i osiedli zwyciężyło Ostrzeszów 
skie miasteczko Mikstat, zdo­
bywając 400 000 złotych nagro 
dy. Drugie miejsce i nagrodę 
w wysokości 250 000 złotych o- 
trzymało miasteczko Jutrosin 
w powiecie rawickim, trzy 
równorzędne trzecie nagrody 
po 200 000 złotych każda przy-

IPOGODA
Jak podaje PIHM — przewidy­

wane jest zachmurzenie zmienne 
i miejscami przelotne opady. 
Temperatura minimalna od zera 
do 3 st. (PAP)
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nocy z środy na czwartek o- 
strzelano własne pozycje za­
bijając 2 żołnierzy USA i 13 
raniąc. Do wypadku tego do­
szło w tzw. strefie C w od­
ległości 22 km od Tay - Ninh. 
Żołnierze Frontu Wyzwolenia 
w nocy przypuścili atak na 
pozycje amerykańskie w od­
ległości 30 km na północny 
wscbód od Tay Ninh. Na sta­
nowiska wojsk USA spadło 
65 pocisków moździerzowych. 
34 żołnierzy amerykańskich 
zostało rannych. (PAP) 

Z pohijłu. ąan. Kainonana

padły w udziale ofiarnym mie 
szkańcom Kobylina w powie­
cie krotoszyńskim, Dobrej w 
powiecie tureckim i Pobiedzisk 
w powiecie poznańskim. Przy­
znano również dodatkowo na­
grodę pieniężną w wysokości 
100 000 złotych dla miasta 
Kłecka w powiecie gnieźnień­
skim. (emp)

Polsko-czechosłowackie 
rozmowy gospodarcze

22 bm. odbyło się w Kudo­
wie spotkanie przewodniczą­
cych polsko - czechosłowackie­
go Komitetu Współpracy Go­
spodarczej i Naukowo-Tech­
nicznej — wiceprezesa Rady 
Ministrów Piotra Jaroszewi­
cza i zastępcy przewodniczą­
cego rządu, Otokara Szimun- 
ka. Rozpatrzono zagadnienia 
handlowe i patentowe, związa­
ne z dalszym zacieśnieniem 
produkcyjno-handlowej współ 
pracy w przemyśle ciągniko­
wym. Ustalono program oraz 
termin kolejnej XI sesji pol­
sko-czechosłowackiego Komite 
tu. Przedyskutowano w związ­
ku z tym dalszy rozwój bezpo­
średniej współpracy zjedno­
czeń i zakładów produkcyj­
nych. celem skonkretyzowa­
nia wniosków odnośnie specja 
lizacji i kooperacji w produk­
cji. Osiągnięto porozumienie 
w sprawach finansowych, 
związanych z polsko-czecho­
słowackim ruchem turystycz­
nym w bieżącym roku. (PAP)

Zakończenie rozmów 
radziecko-niemieckich

Wspólny komnniLai
Agencja TASS podaje, że 

Komunistyczna Partia Związ­
ku Radzieckiego i Niemiecka 
Socjalistyczna Partia Jedności 
(SED), potwierdziły swą wolę 
walki o rozwiązanie proble­
mów europejskich w imię in­
teresów pokoju, demokracji i 
socjalizmu oraz stwierdziły 
całkowitą jedność poglądów 
we wszystkich najważniej­
szych problemach doby obec­
nej.

Stwierdza to oficjalny ko­
munikat ogłoszony w sprawie 
wizyty w Moskwie delegacji 
partyjnej z pierwszym sekre­
tarzem KC SED i przewodni­
czącym Rady Państwa NRD 
Walterem Ulbrichtem na cze­
le w dniach 21—23 marca br.

Delegacja radziecka z sekre­
tarzem generalnym KC KPZR 
Leonidem Breżniewem na 
czele przyjęła zaproszenie i 
przybędzie na VII zjazd Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności, którego obrady roz­
poczynają się w dniu 17 kwiet 
nia br. w Berlinie.

KPZR i SED stwierdziły, że 
będą nadal udzielać pomocy 
narodowi wietnamskiemu w 
jego walce przeciwko agresji 
Stanów Zjednoczonych i że

Dokończenie na str. 2

W dniu 23 bm. 
przebywający w Pol 
sce naczelny dowód 
ca sil zbrojnych Fin 
landii — gen. po­
rucznik Yrjoe llmari 
Keinonen, przyjęty 
został przez prze­
wodniczącego Rady 
Państwa — Edwarda 
Ochaba. Obecny był 
min. obrony narodo­
wej, Marszałek Pol­
ski — M. Spychalski.

Na zdjęciu: E. 
Ochab i gen. Keino­
nen. W głębi z 
prawej M. Spychal­
ski.

W czwartek mini­
ster obrony narodo­
wej, Marszałek Pol­
ski Marian Spychal­
ski udekorował na­

czelnego dowódcę sit zbrojnych 
Finlandii gen. por. Yrjoe llmari 
Keinonena Krzyżem Komandor­
skim z Gwiazdą Orderu Odro­
dzenia Polski, nadanym mu przez 
Radę Państwa w uznaniu zasług 
położonych dla rozwoju współ­
pracy i przyjaźni między Polską 
Rzecząpospoiitą Ludową i Fin­
landią.

CAF — Uchymiak — Telefoto

Przerwa w obradach 
genewskich

W dniu 23 bm delegat ame­
rykański, William Foster, za­
proponował przerwę w obra­
dach Komitetu Rozbrojeniowe 
go osiemnastu państw na o- 
kres do 9 maja br. Jako uza­
sadnienie swojej propozycji — 
Foster podał konieczność prze 
prowadzenia ścisłych konsul­
tacji z innymi państwami w 
sprawie układu o nierozprze­
strzenianiu, a zwłaszcza jego 
postanowień kontrolnych.

Przedstawiciele państw neu­
tralnych, którzy wypowiadali 
się w tej sprawie, wyrazili na 
dzieję, że przerwa w obradach 
przyczyni się do przyspiesze­
nia rokowań nad układem o 
nierozprzestrzenianiu broni ją 
drowej.

Po przyjęciu przez Komitet O- 
siemnastu wniosku w sprawie 
przerwy w obradach, zabrał głos 
delegat ZSRR, amb. Roszczin. —• 
Stwierdził on, źe poświęcenie 
przez komitet w ciągu ubiegłych 
pięciu tygodni głównej uwagi pro 
blemowi nierozprzestrzeniania bro 
ni jądrowej, było słuszne. (PAP)

Walny zjazd 
delegatów SPAT i F 

w sali teatru „Lalka” w War­
szawie rozpoczął się w czwartek 
VIII walny zjazd delegatów Sto­
warzyszenia Polskich Artystów 
Teatru i Filmu (SPATiF).

Około 130 delegatów reprezentu­
jących blisko 4-tysięczną rzeszę 
członków SPATiF dokona oceny 
działalności tego stowarzyszenia 
za okres dwu lat oraz wybierze 
nowe władze. (PAP)



Powódź Świadomy spisek w celu zamordowania Kennedyego

W W ar łzawla
W Warszawie trwają prace nad 
likwidacją groźnej awarii magi­
strali wodociągowej, która po­
wstała 22 bm. wieczorem w re­
jonie Ochoty. Woda zalała ul. 
Wawelską. Pracuje lu 40-osobo- 
wa brygada pogotowia. Usunię 
cie uszkodzeń, wymagające wy 
miany odcinka sieci magistrali, 
może potrwać 2—3 dni.

Na zdjęciu: powódź na ulicy 
Wawelskiej.

Dąbrowiecki — TelefotoCAF

Na polach Wielkopolski

Oziminy wymagają pomocy
Mamy już kalendarzową wiosnę. Wskutek niskich tempe­

ratur nie rozpoczęła się jeszcze jednak wegetacja roślin. Nie 
zbyt dobrze rozwinięte w jesieni, zwłaszcza późno wysia­
ne oziminy, domagaja się pomocy nawozowej. Zasilenie ich 
w tym okresie azotem może poprawić stan rozwojowy 
i przynieść odpowiednie efekty w plonach.
Tymczasem w wielu maga­

zynach gminnych spółdzielni 
brakuje akurat nawozów z 
grupy azotowych, chociaż ogó­

Zakończenie rozmów 
radziecko-niemieckich

Dokończenie ze str. 1
będą umacniać wszechstron­
nie jedność i zwartość kra­
jów wspólnoty socjalistycznej 
oraz międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotni­
czego.

Komunikat podkreśla pomyślny 
rozwój braterskiej przyjaźni i 
ścisłej współpracy obu krajów — 
zgodnie z postanowieniami Ukła­
du o Przyjaźni, Wzajemnej Po­
mocy, i Współpracy między obu 
krajami odgrywającego doniosłą 
rolę w zespoleniu obu narodów i 
zapewniającego pokój i bezpie­
czeństwo w Europie.

Komunikat zaznacza, że koniecz­
ne jest podjęcie wspólnych wy­
siłków w kierunku koordynacji 
działania w rozwoju gałęzi gospo­
darki narodowej wytyczających 
postęp naukowo-techniczny.

Rozmowy toczyły się w atmosfe 
rze serdeczności, braterskiej przy­
jaźni i całkowitej jednomyślności.

PAP

Ponowna nacjonalizacja 
brytyjskich sta'owni

Rząd Partii Pracy przejął 90 
proc, brytyjskiego przemysłu 
stalowego. Projekt ustawy w 
tej sprawie został ostatecznie 
zatwierdzony w środę wieczo­
rem przez królową Elżbietę i 
stał się obowiązującym pra­
wem.

Projekt o ponownej nacjo­
nalizacji 13-tu największych 
przedsiębiorstw stalowych, zo­
stał przyjęty przez Izbę Gmin 
w styczniu br. a później wnie­
siono jeszcze drobne popraw­
ki. W ten sposób powrócono 
do sytuacji z 1951 roku, kiedy 
to powojenny rząd labourzy- 
stowski przeforsował ustawę 
o nacjonalizacji przemysłu sta 
lowego. Kiedy jesienią tegoż 
roku do władzy doszedł rząd 
konserwatywny, decyzja o na­
cjonalizacji została anulowa­
na, a stalownie przeszły znów 
w ręce prywatne. (PAP)

Ława przysięgłych oskarża Shawa
Ława przysięgłych w Nowym Orleanie postawiła w stan 

oskarżenia 54-letniego b. byznesmena Clay’a Shawa, któ­
remu zarzuca spiskowanie w celu zamordowania prezydenta 
Kennedy’ego.
Oskarżenie nowoorleańskiej 

ławy przysięgłych następuje 
po ubiegłotygodniowej decyzji 
trzech sędziów, którzy podczas 
wstępnego przesłuchania u- 

łem pod zbiory 1967 roku sprze 
dano ich w naszym wojewódz­
twie o 12 procent więcej niż 
pod zbiory 1966 r.

Z narzędziami uprawowy­
mi rolnicy wielkopolscy nie 
mogą jeszcze wvchodzić maso­
wo w pole. Mokro, a w nie­
których okolicach, zwłaszcza 
na nisko położonych równ’- 
nach. widać duże rozlewiska 
wodv deszczowej. Gorzej jesz­
cze w dolinach rzek strumieni 
i kanałów. Gdzieniegdzie tyl­
ko (Jarocin. Pleszew. Ostrów. 
Ostrzeszów Kalisz) na wvżej 
położonych ziemiach lekkich 
przystąpiono w miniona sobo­
tę i poniedz;ałek do wysiewu 
owsa Jednakże wskutek obfi­
tych wtorkowych opadów i te 
prace zostały przerwane.

Trudności obiektywnych jak 
widzimy iest sporo, a roboty 
w rolnictwie aktualnie bardzo 
dużo. Trzeba przecież obsiać 
w najbliższych dniach 230 ty­
sięcy hektarów zbożami jary­
mi i zasadzić 276 tysięcy hek­
tarów ziemniaków oraz zasiać 
60 tys. ha buraków cukro­
wych. Kwalifikowanego ziar­
na siewnego mamy w woje­
wództwie pod dostatkiem. Tak 
przvnamniej zapewnia dyrek­
cja Centrali Nasiennej, która 
jest głównym organizatorem 
produkcji i dystrybutorem na­
sion. Jednakże jakość kwalifi- 
katów pozostawia w tym 
sezonie sporo do życzenia; nie 
które partie próbek musiały 
zostać zdyskwalifikowane 
przez Stacje Oceny Nasion, 
z powodu nadmiernej wilgot­
ności. Nasiona te nie sa rzecz 
jasna stracone — musza być 
natomiast dosuszane przez pro 
ducentów. co wvma?a dodat­
kowych wysiłków, nakładów 
i czasu, (kj)

Pierwszy po wolnie

Złoty medal 
dla polskiej tkaniny
Po raz pierwszy po wojnie pol­

ska tkanina uzyskała złoty medal 
na zagranicznej imprezie między­
narodowej. Owe zaszczytne trofe­
um „Cetebe” przywiozło z nie­
dawno zakończonych wiosennych 
Targów Lipskich. „Laureatką” jest 
lniana tkanina dekoracyjno-zasło- 
nowa charakteryzująca się bardzo 
ciekawym splotem. Została ona 
wykonam w zakładach żyrardow­
skich. (PAP) 

znali, że prokurator okręgowy 
Garrison postąpił słusznie o- 
skarżając Shawa o spiskowa­
nie w celu zabójstwa prezy­
denta Kennedy’ego.

W środę po raz pierwszy ława 
przysięgłych skonkretyzowała za­
rzuty pod adresem Shawa. Oskar­
żenie stwierdza m. in. że między 
1 września i 10 października 1963 r. 
Clay Shaw z Nowego Orleanu 
świadomie spiskował z Davidem 
Ferrie i Lee Oswaldem oraz in­
nymi osobami w celu zamordowa­
nia Johna Kennedy’ego.

Jak wiadomo, Oswald, któ­
ry został, zastrzelony przez 
Jacka Ruby’ego, według komi­
sji Warrena był jedynym za­
bójcą Kennedy’ego.

Ferrie, były pilot, zmarł 22 
lutego br. w tajemniczych o- 
kolicznościach. Garrison o- 
świadczył, że popełnił on sa­
mobójstwo. Natomiast lekarz 
sądowy uznał że Ferrie zmarł 
śmiercią naturalną.

Środowa decyzja sądu przy­
sięgłych w Nowym Orleanie 
zaskoczyła dziennikarzy, gdyż 
Garrison oświadczył niedaw­
no, iż pominie tę instancję i 
złoży sądowi tzw. bill of In­
formation, czyli rodzaj pisma 
procesowego, pośredniego mię 
dzy aktem oskarżenia a infor­
macją dla ławy przysięgłych, 
aby postawić Shawa przed są­
dem.

Jeśliby Garrison postąpił w 
ten sposób musiałby ujawnić 
publicznie liczne nieznane do­
tąd szczegóły prowadzonego 
dochodzenia. Zapytany o przy­
czyny zmiany taktyki sędzia
N. Brandiss, który w ubiegłym 
tygodniu przesłuchiwał Sha­
wa, oświadczył, że „być może 
podyktowane jest to powagą 
sytuacji”. Jest to sprawa pu­
bliczna. Chodzi tu przecież o 
prezydenta USA”.

Data procesu Clay Shawa 
nie została jeszcze ustalona. 
Postawienie Shawa w stan o- 
skarźenia przez ławę przysię­
głych ma dużo większe zna- 
czeftie niż decyzja sądu nowo- 
orleańskiego. Jak wiadomo sę-

Nowy poligon 
rakietowy Francji
Francja przyspiesza w ostat­

nim czasie budowę nowej ba­
zy rakietowej, która powstaje 
w Gujanie Francuskiej (Ame­
ryka Południowa). Stać się ona 
ma centrum kosmicznym Eu­
ropy zachodniej do wystrzeli­
wania satelitów telekomuni- 
kacyjnvch. a nawet, w dalszej 
przyszłości do udziału w pod­
boju Księżyca.

Baza rakietowa w Gujanie 
Francuskiej, zastąpić ma obec­
ne wyrzutnie, znajdujące się 
w Hammaguir na Saharze al­
gierskiej. Baza ta jest obecnie 
rozmontowywana.

Wyrzutnie w Gujanie Fran­
cuskiej mają być gotowe do 
wystrzelenia pierwszego euro­
pejskiego satelity komunika­
cyjnego w 1970 roku. Baza w 
Gujanie znajdować się będzie 
w miejscowości Korurou, 80 
km od stolicy Gujany Francu­
skiej Cayenne.

W ocenie dziennika „Prawda"

Sto dni wielkiej koalicji w NRF
Pod tytułem „W jarzmie nie­

bezpiecznych iluzji” kore­
spondent dziennika „Praw­

da” w Bonn W. Michajłow do­
konał obszernego przeglądu ak­
tualnej sytuacji politycznej w 
NRF w okresie stu dni rządów 
wielkiej koalicji.

Analizując działalność gabinetu 
Kiesingera — Brandta, korespon­
dent centralnego organu KC KPZR 
zajmuje się między innymi pozy­
cją rządu NRF wobec Polski. Mi­
chajłow przytacza wypowiedź 
kanclerza Kiesingera: „głównym 
naszym zadaniem jest zbliżenie 
przeciwstawnych poglądów, ale 
tak, abyśmy nie byli zmuszeni wy 
rzekać się tego, czego wyrzec się 
nie możemy”. Za słowami tymi — 
dodaje korespondent „Prawdy” 
— kryją się iluzoryczne złudzenia, 
iż kiedyś nastąpią czasy, gdy moż 
liwe będzie podejmowanie decyzji 
zadowalających zwolenników re­
wizji istniejących w Europie gra­
nic.

Teraz, gdy tzw. nowa polityka 
wschodnia NRF napotkała na zde 
cydowany odpór ze strony państw 
socjalistycznych, dostrzegających 
za zmienionym tonem i „miękki­
mi” słowami wciąż te same skom 

dziowie mieli jedynie ustalić 
czy istnieje podstawa do 
wszczęcia procesu.

Tymczasem sąd nowoorle- 
ański zgodził się na opuszcze­
nie przez Shawa Nowego Or­
leanu, w związku ze zbliżają­
cymi się świętami. Shaw prze­
bywa obecnie na wolności, po 
opłaceniu kaucji w wysokości 
10 tys. dolarów.

*
Jak donoszą z Nowego Orleanu, 

prokurator okręgowy Jim Garri­
son polecił w czwartek areszto­
wać Gordona Novela, który w 
środę nie stawił się w sądzie, cho 
ciąż otrzymał oficjalne wezwanie.

Novel, 29-letni właściciel baru 
w Nowym Orleanie, zeznawał w 
zeszłym tygodniu przed ławą 
przysięgłych prowadzącą przesłu­
chania w sprawie spisku na ży­
cie Johna Kennedy’ego.

W nakazie aresztowania Garri­
son napisał, że Novel uciekł z 
Nowego Orleanu.

Garrison wezwał również w 
czwartek następne dwie osoby 
do stawienia się przed ławą przy­
sięgłych. Są to dwaj mieszkańcy 
Nowego Orleanu, Donald Dootu 
i Layton Martens. Urząd Garri- 
sona odmówił udzielenia informa­
cji o zajęciach i przeszłości obu 
świadków. (PAP)

Proces faszystów 
węgierskich

W procesie grupy faszystów wę­
gierskich zbrodniarzy wojennych, 
który toczy się od 2 miesięcy w 
Budapeszcie, w czwartek wygło­
sił przemówienie prokurator. Do­
magał się on skazania na karę 
śmierci 9 spośród 19 oskarżonych. 
Prokurator podkreślił, że prze­
wód sądowy w pełni wykazał wi­
nę oskarżonych. (PAP)

Rozporządzenie KG KPCh

Koniec wędrówki 
czerwonogwardzistów

Według oficjalnych publikacji prasy chińskiej, od sierpnia 
do listopada ub. r. odwiedziło Pekin 11 min. czerwonogwar­
dzistów. Przypuszcza się. że ok oło 10 min. członków gwardii 
wędrowało w tym samym czasie po prowincji, a od listo­
pada do końca lutego do sto licy przybyło dalsze 2—3 min. 
Wędrówki te, jak wiadomo, po łączone były z zaciekłą walką 
polityczną.
Czerwonogwardyjskie wę­

drówki stały się przyczyną po 
ważnego chaosu w transporcie

Kwiecień „miesiącem pamięci0
Bogaty program obchodów

Tradycyjnym zwyczajem kwiecień obchodzony jest w na- 
szym kraju jako „miesiąc pi mięci” będący wyrazem hołdu 
dla poległych żołnierzy, uczestników ruchu oporu i ofiar hi­
tlerowskiego ludobójstwa.
Do najważniejszych wyda­

rzeń należeć będzie odsłonię­
cie 16 kwietnia tj. w ostatnim 
dniu obchodzonego w Polsce 
tygodnia międzynarodowej so­
lidarności bojowników ruchu 
oporu — monumentalnego 
pomnika ofiar faszyzmu w 
Oświęcimiu — Brzezince.

Program uroczystości, w któ 
rych spodziewany jest udział 
przedstawicieli najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych przewiduje m. in. uchwa 
lenie apelu do opinii publicz­
nej świata.

W dniach 14 i 15 kwietnia 
w Krakowie odbędzie się ge­
neralna sesja międzynarodo­
wego komitetu Mauthausen.

17 kwietnia w Krakowie 
zbierze się międzynarodowy 
komitet obozu oświęcimskiego 
z udziałem delegacji innych 
komitetów obozowych. Na ze­
braniu omówione będą m. in. 
problemy międzynarodowe, w 
tym problem niemiecki.

Przedstawiciele organizacji kom 
batanckich z ZSRR, Francji, 
Włoch i Jugosławii wezmą udział 
w obchodach tygodnia między­
narodowej solidarności bojowni­
ków ruchu oporu w wojewódz­
twach: gdańskim, koszalińskim, 
poznańskim, wrocławskim i zie­
lonogórskim.

W dniach od 10 do 16 kwietnia 
w upamiętnionych miejscach wal

miejscu i uczestniczyć w rewo 
lucji w swoich szkołach czy 
zakładach pracy. Kierownicze 
organy terenowej administra­
cji partyjnej i państwowej o- 
raz przedstawiciele armii ma­
ją obowiązek wytłumaczyć 
młodzieży przyczyny wydania 
niniejszego rozporządzenia.

Świąteczny tłok 
nod Giewontem

Około 5 tysięcy samochodów o- 
sobowych oraz ponad 30 tysięcy 
gości, spodziewają się w okresie 
świątecznym gospodarze stolicy 
Tatę. Obok krajowych turystów 
do Zakopanego zjeżdżają również 
licznie goście zagraniczni.

Już w czwartek pod Giewontem 
panował niebywały ruch. Wszyst­
kie miejsca w hotelach, domach 
FWP i domach wypoczynkowych 
zostały zajęte. Po raz pierwszy 
od wielu lat zabrakło tu już na­
wet kwater prywatnych. (PAP) 

rządu nie odchodzą daleko od po­
lityki, którą prowadził już Ade- 
nauer. Najpierw była mowa o 
„wolnych wyborach”, później o 
„zjednoczeniu”, wreszcie o „wy­
zwoleniu”.

W polityce — pisze „Prawda” — 
nie ma zjawisk izolowanych od 
siebie. Pretensje bońskiego kanc­
lerza, głoszącego, iż przedstawia 
on cały naród niemiecki, można 
by przyjąć za samochwalstwo 
Ale jeśli dodać do tego przeja­
wiane wciąż próby uzyskania dla 
NRF dostępu do broni atomowej, 
to poczynania takie noszą bynaj­
mniej; nie obojętny charakter.

Pierwsze trzy miesiące nowego 
rządu — kończy komentarz „Praw 
da” — nie rozwiązały podstawo­
wych problemów bońskiej polity­
ki. Sto dni rządu potwierdziły je­
dynie prawdę, że słowami niczego 
się nie osiągnie. Przyczyny poli­
tycznego kryzysu, które wyrzuciły 
z kanclerskiego fotela Adenauera 
a potem Erharda, pozostały bez 
zmian. Będą one zagrażały i obec 
nym gospodarzom pałacu Schaum 
burg tak długo, dopóki ci wzorem 
swoich poprzedników będą odwra­
cali się od otaczającej ich rzeczy­
wistości.

DARIUSZ PIĄTKOWSKI

ki i męczeństwa narodu polskiego 
odbędą się liczne uroczystości i 
manifestacje. (PAP)

Zakończenie budowy 
elektrowni „Adamów"
Dobiegły końca prace przy 

budowie „Adamowa” — dru­
giej w konińsko-tureckim za­
głębiu węglowo-energetycz- 
nym elektrowni pracującej w 
oparciu o brunatne paliwo. Po 
pomyślnym okresie ruchu 
próbnego, do wstępnej eksplo­
atacji przekazany tu został w 
czwartek ostatni z pięciu blo­
ków energetycznych. Osiągnął 
on maksymalną moc 125 MW.

Komentując to wydarzenie 
nasz korespondent w Zagłębiu 
Konińskim pisze:

Zakończył się 5-letni okres bu­
dowy jednej z najnowocześniej­
szych w kraju siłowni wyposażo­
nej w podstawowe agregaty ener­
getyczne, automatykę oraz inne 
maszyny i urządzenia wyłącznie 
produkcji polskiej. Adamowska 
elektrownia dysponuje mocą 625 
MW i wspólnie z pracującą w Ko­
ninie siłownią stanowi ogniwo 
energetyczne o łącznej mocy 1.250 
MW. Jeszcze w br. okręg ten 
wzbogaci się o nastęnne 400 mega­
watów mocy — zbudowanej elek­
trowni „Pątnów”.

Pod koniec bieżącej 5-latki re­
jon Konin-Turek stanie się naj­
większym i najbardziej korzyst­
nym w kraju (usytuowany w cen 
trum Polski, najkrótsze linie prze­
syłowe) dysponentem mocy rzędu 
1.456 MW. (PAP)

Sierra Leone 
na krawędzi wojny

Dokończenie ze str. 1 
stwierdził, że podległe mu jed­
nostki „nie mają innego wyjścia i 
jak tylko podporządkować się roz- ' 
kazom Lansany”. Rozgłośnia opu­
blikowała też komunikat, w któ­
rym brygadier Lansana wzywa 
wszystkich urzędników, by speł­
niali swe dotychczasowe obo­
wiązki.

Według relacji zachodnich agen­
cji prasowych miasto Freetown 
było w środę całkowicie opusto­
szałe. Ludność chroniła się w do­
mach, mimo, że był to dzień mu­
zułmańskiego święta Aid El Ke- 
bir.

Nie wiadomo właściwie — pisze 
korespondent AFP — jaki jest los 
przywódcy opozycji Stevensa, 
który został umieszczony pod 
strażą w rezydencji gubernatora 
generalnego. Reuter twierdzi, że 
przeprowadził rozmowę telefo­
niczną ze Stevensem, który o- 
świadczył, iż dowództwo armii 
przesłało mu „orędzie”, głoszące, 
że areszt został narzucony „dla 
dobra i ochrony” samego polityka.

PAP

W Djakarcie palę 
dzieła Lenina

Agencja TASS donosi, że 
władze indonezyjskie ogłosiły 
listę książek, które wycofane 
zostaja z księgarń i będą spa­
lone w ciągu 30 dni. Na liście 
tej znajdują się dzieła Lenina, 
książki i broszury, dotyczące 
Związku Radzieckiego. Wśród 
„nieprawomvślnej” literatury 
znajdują sie również Dzieła 
wybrane A. Czechowa.

Humphrey wystosował j 
list do Brandta

Wiceprezydent USA, Hubert 
H. Humphrey, w liście do mi­
nistra spraw zagranicznych 
NRF, Willy Brandta, oświad­
czył, iż Stany Zjednoczonej^ 
swych wysiłkach, zmierzają* 
cych do zawarcia układu o nie ■ 
rozprzestrzenianiu broni nU- 
klearnej, nie chcą naruszyć 
słusznych interesów Niemiec 
zachodnich. Takie oświadcze­
nie złożył w czwartek rzecz­
nik Ministerstwa Spraw Za­
granicznych. ■ x a

Rzecznik dodał, iż Brandt 
otrzymał list „przed kilku 
dniami”. Tekst nie został u- 
jawniony. (PAP)
iiHiininiuHiitni fjjimiiiimniinunH1®

i gospodarce narodowej. Toteż 
ostatnio ukazało się rozporzą­
dzenie KC KPCh z 19 marca 
o „zmianach w programie ak­
cji wymiany rewolucyjnych do 
świadczeń”. W rozkazie tym 
czytamy: „rewolucja kultural­
na znajduje się na nowym eta 
pie. W szkołach, na wyższych 
uczelniach, w fabrykach i u- 
rzędach przebiega wielka ak­
cja jednoczenia sił i organiza­
cji rewolucyjnych. Na bazie 
sojuszu trzech sił (kierownic­
two rewolucyjnych organiza­
cji. przedstawiciele armii i ka 
dra rewolucyjna) ustanawia 
się nowe organa władzy”.

Dokument stwierdza, że w 
imię zwycięstwa rewolucji 
kulturalnej zmienia się plany 
co do nowego podjęcia „rewo- 
lucvjnych doświadczeń”. Mło­
dzież powinna pozostać na

promitowane zasady, Bonn robi 
obrażoną minę. Ale czy doprawdy 
— pyta „Prawda” — ktoś mógł 
na serio oczekiwać od socjalistycz 
nych państw, iż pójdą one na po­
zorną normalizację stosunków w 
warunkach, kiedy Bonn faktycz­
nie zachowuje swe odwetowe pre 
tensje?

Rząd wielkiej koalicji w ciągu 
swych pierwszych stu dni nie zdał 
egzaminu w decydującej sprawie, 
w sprawie stosunku do granic na 
naszym kontynencie.

W dalszym ciągu korespondencji 
„Prawda” zajmuje się oceną sta­
nowiska Bonn wobec NRD. Koła 
rządowe NRF zaczęły pojmować, 
iż nie można już nadal prowa­
dzić polityki pod starym hasłem 
„wszystko albo nic”. Jeśli jednak 
odwetowe pretensje wysuwać sto­
pniowo — sądzą w Bonn — noże 
nie napotka się na zdecydowany 
odpór? Stąd próby normalizacji 
stosunków z szeregiem krajów so­
cjalistycznych wynikające ze złu­
dzenia, że można będzie ustanowić 
dobre kontakty z sojusznikami 
NRD przy równoczesnym prowa­
dzeniu nadal zimnej wojny prze­
ciw „wschodniemu Berlinowi”.

Ale te zasady nowego bońskiego
Dzis<ekzv cerwi* inło-macyiny 
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problemy Plenum

przemyślenia
Wniosków jest' dużo. Są 

wśród nich nowe i cie­
kawe, niezmiernie cen­

ne i pożyteczne. Ale równo­
cześnie...

Kiedy zapoznają się z wnio­
skami komisji zakładowych, 
powołanych po VII Plenum 
KC PZPR, dowiaduję się o 
starych błędach i znanych od 
dawna bolączkach. Konkret­
nie mówiąc, chodzi mi o tę 
część wniosków, które zgłosi­
ły i zgłaszają komisje, a które 
dotyczą spraw, jakie powinny 
być załatwiane już bardzo 
dawno temu, w normalnym 
trybie pracy administracji za­
kładu. Zastanawiające jest 
przecież to, że kierownicy 
przedsiębiorstw przez tak dłu­
gi czas nie przeciwstawiali się 
przeróżnym zjawiskom nega­
tywnym. A wydaje się, że kto 
jak kto, ale właśnie kierow­
nictwo zakładu, odpowiedzial­
ne za jego gospodarkę i pra­
widłową działalność, nie mo­
że zamykać oczu na istniejące 
nieprawidłowości ekonomicz­
ne. I to kosztujące nieraz gru­
be miliony złotych.

Jeden z czołowych zakła­
dów przemysłowych Wybrzeża 
otrzymuje rocznie ze Śląska 
około 400 ton blachy. W zakła­
dzie tym wycina się z blach od 
powiedni kształt, po czym od­
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Paragraf i życie

Łapówka po... godzinach 
urzędowania

Dwaj prywatni wykonawcy 
robót remontowych zo­
stali skazani na kary po 

5 lat więzienia i wysokie 
grzywny za to, że w rachun­
kach za zleconą im przez Za­
rząd Budynków Mieszkalnych 
naprawę dachów wyszczegól­
nili roboty w ogóle nie wyko­
nane. I zainkasowali dodatko­
wo po kilkadziesiąt tysięcy zł. 
A teraz sąd im wystawił ra­
chunek.

Obok nich na ławie oskarżo­
nych siedział Bohdan L. Za 
co? Jako inspektor nadzoru 
ZBM przyjął od obu wyko­
nawców robót — jak mówi ję­
zyk sądowy — „w związku z 
urzędowaniem” kwotę ok. 12 
tysięcy zł. Wyrok: półtora ro­
ku więzienia, grzywna i utra­
ta praw publicznych.

W skardze rewizyjnej, zło­
żonej do Sądu Najwyższego 
Bohdan L. prosił o uniewinnię 
nie lub złagodzenie kary. I 
twierdził, że przyjęte przez nie 
go pieniądze były tylko wy­
nagrodzeniem, jakie otrzymał 
od wykonawców remontów za 
to, że podjął się sprawdzenia
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ó kino „Ptyś”, 17 — dla dzieci 
„Zręczne ręce”, 17.45 — „Studio 
młodych” — program TV Braty­
sława i TV Sofia, 18.30 — „Gieł­
da piosenki”, 20 — „Anglik na 
kontynencie” film, 21.15 — hoke­
jowe mistrzostwa świata: Polska 
— Austria.

ŚRODA: io — „Kocha nie ko­
cha” cz. Ii, film z serii „Dr Kil- 
dare”, 14.45 — hokejowe mistrzo­
stwa świata: Szwecja — Kanada, 
16.25 — „Wychów piskląt” — z 
cyklu „Przypominamy, radzimy”, 
16.30 — pkf, 16.40 — „Zupa cebu­
lowa” film z serii „Stare gagi”, 
17.05 — hokejowe mistrzostwa świa 
ta: ZSRR — Czechosłowacja, 20.15 
„Kocha nie kocha” („Dr Kildare”), 
21.05 „Światowid”, 21.35 — „Spot­
kanie z cieniem” — „Karol Szy­
manowski” — w 30 rocznicę śmier 
ci kompozytora. Program pro­
wadzi J. Waldorff.

CZWARTEK: 16.15 — tv kurs roi 
hiezy „Mechanizacja w gospodar­
ce nawozowej”, 17 — dla dzieci ki­
no „Ptyś”, 17.25 — dla młodyc.1 
„Co dalej ósma klaso?”, 17.55 — z 
cyklu „Na zdrowie”, 18.10 — „Go- 
dąca linia”, 18.45 — „Dom Ber- 
nardy” widowisko baletowe wg 
dramatu Gaęcia Lorci, 20.15 „Trick 
17 B” film krym. NRD, 21.20 — 
Trybuna tv. 

syła z powrotem na Śląsk do 
wytłoczenia.

Ani dyrektorzy hut, ani dy­
rektor przedsiębiorstwa na 
Wybrzeżu nie wpadli na to, co 
proponuje dziś komisja zakła­
dowa: posyłać odpowiedni sza­
blon do hut, które na miej­
scu, u siebie wykrawałyby bla 
chy, tłoczyły i w formie już 
całkiem przydatnej odsyłały 
do zakładu-odbiorcy. Ogrom­
ne koszty transportu. Strata 
czasu. To wszystko nie grało 
roli. I temu wszystkiemu spo­
kojnie się przyglądaliśmy...?

Co by było, gdyby...
Inny przykład. Fabryka Sa­

mochodów Ciężarowych w Sta 
rachowicach stale odczuwa po 
ważne kłopoty kooperacyjne. 
Zła rytmiczność dostaw zmu­
sza zakład do poważnych in­
westycji. Działająca w FSC 
komisja usprawnienia organi­
zacji produkcji postuluje sy­
stematyczną kontrolę harmo­
nogramów dostaw kooperacyj 
nych. Komisja stawia też wnio 
sek generalnej zmiany „siat­
ki” powiązań kooperacyjnych 
zakładu. Obecnie większość 
spośród 120 kooperantów znaj­
duje się daleko od FSC. Pro­
ducentów wielu podstawo­

złożonych przez nich rachun­
ków poza godzinami urzędo­
wymi. W normalnym trybie 
praca ta trwałaby kilka tygo­
dni, a on wykonał ją w do­
mu, wieczorami i w nocy — 
w ciągu kilku dni. Ponieważ 
zaś w tym czasie nie urzędo­
wał, nie może być więc, jego 
zdaniem, mowy o korzyściach 
majątkowych „w związku z 
urzędowaniem”.

Ale Sąd Najwyższy nie zgo­
dził się z tego rodzaju „rozu­
mowaniem”. Nie ulega wątpli­
wości, że sprawdzanie, korygo­
wanie i uzgadnianie rachun­
ków składanych przez wyko­
nawców robót remontowych 
należało do obowiązków służ­
bowych Bohdana L. Nie mógł 
się więc on podejmować wyko 
nania tej samej pracy na zle­
cenie tych właśnie prywatnych 
wykonawców. Pogląd, że przy­

W dniach 28. in. — 2. IV. poza 
transmisjami z mistrzostw świata 
w hokeju na lodzie polecamy m. 
in. telewizyjny spektakl teatralny 
„Wesele Pana Balzaka” J. Iwasz­
kiewicza.

WTOREK: 10 — „Anglik na kon 
tynencie” film ang., 16 — dla dzie

CO ZOBACZYMY

PIĄTEK: 17 — dla młodych „Bo- 
rowiacy” z cyklu „Wyprawy tele-

nia”, 17.15 — teatr niedzielny. 
Trzy opowiadania A. Czechowa, 
18.05 — „Sonda” — teleturniej, 19 
„Słownik wyrazów obcych”, 20 — 
„Dziesięciolecie Ekranu” progr. 
rozr. z Łodzi, 20.45 — „Jego dziew 
czyna” film włosko-francuski, 
22.30 — sport.

wizyjnych przyjaciół”, 17.35 „Przy 
gody Robinson^ Crusoe” film se­
ryjny, 18.05 — „Wielokropek”, — 
18.20 — z cyklu „Za kierownicą”, 
18.50 — „Zmagania hokejowych ty 
tanów” film dok., 20 — Kronika 
tygodnia, 20.15 — teatr tv „Wese­
le Pana Balzaka” J. Iwaszkiewi­
cza.

SOBOTA: 11.25 — „Skowronek” 
film węg., 16.40 — z cyklu „Wy­
chowanie fizyczne naszych dzie­
ci”, 17 — dla młodych „Dla każ­
dego coś miłego”, 17.45 — „Świat, 
który nie może zginąć” film seryj 
ny, 18.10 — film z serii „Bonan­
za”, 19.30 — Monitor, 20.05 — „Pe­
gaz”, 20.50 — „Błękitna gwiazda” 
film z serii „Markiz, agent se­
kretny”, 21.20 — film z serii „Błę 
kitny ekspress”, 22.15 — „Ham­
let* widowisko w reż. W. Tille- 
ra, 23.05 — „Pożegnaj się z ju­
trem” film krym. USA.

NIEDZIELA: 10.10 — Festiwal 
sztuki „Koncert dziecięcych ama­
torskich zespołów artystycznych” 
(z Moskwy), 10.50 — film z serii 
„Siadami kpt. Cooka”, 12 — „Ich 
dwoje i chłopiec” film prod. bułg., 
13.20 — PKF, 14.30 — zawody nar­
ciarskie w Obervisenthal (NRD) 
— skoki narciarskie, 15.30 — tea­
trzyk dla przedszkolaków „Mia­
ła Kasia kotki dwa”, 16.25 — „Pię­
kna sąsiadka” z serii „Czarowni­
ce”, 16.50 — „Spotkanie z po­
słem” z cyklu „Ludzie i zdarzę- 

wych części można by niewąt­
pliwie znaleźć bliżej Staracho­
wic. Czy dopiero teraz to całe 
zagadnienie wyszło na jaw, 
czy nie było czasu, aby dotycn 
czas załatwić ten problem? To 
dobrze, że komisja wysunęła 
konkretne propozycje. Ale 
znów: co byłoby, gdyby nie 
były powoływane Komisje po 
VII Plenum?...

Weźmy sprawę rytmiczności. 
Miernik zużycia energii elek­
trycznej, dość skrupulatnie re 
jestruje się w różnych zakła­
dach. Mierzy on pośrednio pra 
cę i maszyn, i ludzi.

I oto przykład dokładnej 
analizy tego miernika w dzia­
le budowy wagonów towaro­
wych „Pafawag” potwierdził 
przypuszczenia, iż w ciągu je­
dnej tylko zmiany z reguły ob 
serwuje się w pracy skoki i 
zahamowania produkcji. Przed 
rozpoczęciem pierwszej zmia­
ny w tym wydziale, między 
godz. 5 a 6, zużywa się 860 
kWh energii, między godz. 6 a 
7 zużycie wzrasta do 1.700 
kWh. Szczyt przypada między 
godz. 8 a 9, kiedy to zużycie 
energii elektrycznej podnosi 
się do 2.300 kWh. Później 
przychodzi pora śniadaniowa 
i zużycie to spada między 

jęcie pieniędzy za wykonanie 
czynności urzędowych w go­
dzinach pozasłużbowych nie 
stanowi łapówki i czynu prze­
stępczego — jest błędny.

Przedmiotem ochrony praw­
nej — stwierdził dalej SN — 
jest prawidłowość funkcjono­
wania instytucji, państwowych 
i bezinteresowność ich funkcjo 
nariuszy. A ochronę tę narusza 
osiąganie przez danego funk­
cjonariusza korzyści majątkó- 
wej niezależnie od tego ■ czy 
„opłacone” czynności urzędo­
we wykonane zostały w biurze 
czy też w godzinach pozasłuż­
bowych i w mieszkaniu pry­
watnym.

Sąd Najwyższy zatwierdził 
więc wyrok skazujący Bohda­
na L., wyrażając przy tym opi 
nię, że wymierzona mu kara 
jest stosunkowo łagodna.

JAN WOLSKI

plastyka

Trzy wystawy
W oczekiwaniu wielkiej 

wystawy grafiki fran­
cuskiej w galerii BWA 

w „Arsenale” mamy do odno­
towania trzy nieduże, ale in­
teresujące pokazy indywidual­
ne. W galerii ZPAP wystawę 
rysunków, akwarel i gwaszy 
Heleny Michałowskiej oraz 
malarstwa Teresy Simińskiej- 
Usarewicz, w Empiku zaś — 
rysunku Józefa Kaliszana.

Helena Michałowska poka­
zała zestaw najnowszych ry­
sunków i szkiców barwnych 
pejzażu. Szkoda, że tym ra­
zem tak mało eksponowała 
malarstwo, które wysoko ce­
nię. . Nie wszystkie natomiast 
rysunki Michałowskiej na tej 
wystawie są równie dobre jak 
jej obrazy. Lapidarną formę i 
na wskroś poetyckie, liryczne 
działanie mają impresyjne 
szkice lawowanym tuszem, nie 
co surowe są natomiast rysun­
ki kredką. Są to po prostu ra­
czej rysunki robocze do obra- 
zu-pejzażu.

Prace Teresy Simińskiej rząd 
ko mamy okazję oglądać. 

godz. 9 a 10 o połowę, tj. do
1.200 kWh. Po śniadaniu — do 
godz. 13 praca staje się syste- 
matyczniejsza — zużycie prą­
du utrzymuje się na równym 
poziomie — 2.100 kWh, ale już 
po godz. 13.30 — spada do 
1.440 kWh.

Zastanawiające 
problemy

W Zakładach „H. Cegielski” 
w Poznaniu rejestruje się zu­
życie energii elektrycznej w 
ciągu dnia dla wszystkich od­
działów i fabryk. Jest więc to 
statystyka mniej dokładna, ale 
też interesująca. Dane doty­
czące zużycia energii w ciągu 
ośmiu poniedziałków, śród i 
piątków w 1966 i 1967 r. do­
wodzą, że z reguły po niedziel 
nym wypoczynku agregaty w 
Zakładach „HCP” zużywają 
w poniedziałki mniej elektrycz 
ności (mniej pracują). Różnica 
jest dość znaczna, bo w stosun 
ku do śród i piątków wynosi 
dość często 40 i więcej tysię­
cy kWh. Dla przykładu — w 
poniedziałki średnio zużywa 
się 169,8 tys. kWh, w środy — 
207,2 tys. kWh, a w piątki — 
ponad 210 kWh.

Przy wszystkich zastrzeże­
niach i marginesach (np. zda­
rzające się przestoje maszyn 
z przyczyn technicznych) dane 
te mówią o braku rytmiczno­
ści — nawet w ciągu jednej 
zmiany lub jednego dnia. I 
te wskaźniki są znane kierów 
nictwu. Dlaczego nie wyciąga 
się z nich wniosków? Dlaczego 
dopuszcza do tak znacznych 
strat i do niewykorzystania 
potencjału produkcyjnego? Są 
to problemy na pewno warte 
zastanowienia ■— już na naj­
bliższą przyszłość. Nie tylko w 
toku działalności komisji za­
kładowych, ale i później...

TADEUSZ SAPOCINSKI

O pięknym bandycie 
i szczęśliwym numerze
Co najbardziej pasjonuje wło­

ski ludek w marcu 1967 ro­
ku? Sądząc z gazet — ujęcie 

bandyty Leonarda Cimino i nu­
mer 29, który po 115 tygodniach 
„wyszedł” wreszcie w państwowej 
loterii liczbowej.

Jeszcze w sześć dni po areszto­
waniu Cimino rzymski „Messa- 
gero” poświęcił przestępcy 6 bi­
tych stron druku — więcej aniżeli 
jakiemukolwiek ważnemu wyda­
rzeniu politycznemu ostatnich lat. 
To prawda, że młody Kalabryj- 
czyk swoją błyskotliwą karierą 
przestępczą przypomina popular­
nego supermana z amerykańskich 
komiksów. Nieuchwytny, podob­
nie jak on doszedł do posiadania 
willi, luksusowego wozu i mógł 
spełniać wszystkie swoje zachcian 
ki. Prawda że wielu Włochów cie­
szy się, kiedy uda się komuś o- 
bejść obowiązujące prawo. I 
prawda wreszcie, że na zdjęciach, 
od których roi się we włoskiej 
prasie, Cimino wygląda jak ban­

Kilka jej gwaszy zapamięta­
łem dobrze na zeszłorocznej 
wystawie poplenerowej. Z 
przyjemnością odnalazłem je 
obecnie na wystawie. Simiń- 
ska jest jedną z nielicznych 
artystek, której pobyt na ple­
nerach WKZZ w Koninie wie­
le daje i która potrafi zdać z 
nich sprawę świeżo, intymnie, 
po malarsku. Liryczne, ciepłe 
pejzaże konińskie Simińskiej 
utrzymane na pograniczach 
aluzji przedmiotu mają nie­
wątpliwy urok malarski. Nie 
niosą za sobą proporcji wiel­
kiej sztuki, odkrywczej, ale są 
realną propozycją malarstwa 
kulturalnego, artystycznie a- 
trakcyjnego, a przy tym „dla 
ludzi”, do dekorowania wnętrz 
i do oglądania z przyjemnością 
na wystawie.

Diametralnie inną postawę 
reprezentują najnowsze prace 
Józefa Kaliszana. Eksponuje 
on w Międzynarodowym Klu­
bie Prasy i Książki rysunek 
narracyjny, w którym nie tyle 
sprawa estetyki planszy, co

Rozmowa z czytelnikami

Decyzja i odpowiedzialność
a plutego w artykule pt. 1 „Wolnoć Tomku...” po- 

ruszyliśmy problem 
współżycia między mieszkań­
cami jednego domu oraz po­
trzebę wzajemnej pomocy. Po 
krotce sprawa wygląda nastę­
pująco:

Ob. T. K. pragnął urządzić 
w swoim mieszkaniu łazienkę. 
Po długich staraniach otrzy­
mał zezwolenie z Prezydium 
DRN Grunwald na przebudo­
wę oraz na wejście Z budową 
do mieszkania sąsiadów. Oni 
zgłosili sprzeciw. Decyzję pier 
wszej instancji zatwierdził Wy 
dział Budownictwa, Urbanisty 
ki i Architektury Prezydium 
RN Poznania. Zainteresowany 
przystąpił do gromadzenia ma 
teriałów, będąc przekonany, 
że teraz już nic nie stoi na 
przeszkodzie na przeprowa­
dzenie przebudowy. Jednak 
po dwóch miesiącach otrzymał 
z Wydziału Budownictwa Ur­
banistyki i Architektury Pre 
zydium RN Poznania pismo 
nr 340/441/66 z którego wyni­
ka, że Wydział zwraca się do 
Ministerstwa z wnioskiem o u- 
chylenie wszystkich swoich do 
tychczasowych decyzji wyda­
nych na korzyść T. K. W uza­
sadnieniu czytamy:

„Przebudowa jest niedopu­
szczalna w chwili obecnej al­
bowiem w projektowanych po 
mieszczeniach kuchni i łazien 
ki nie ma możliwości podłą- 
czena wentylacji... ponieważ 
wykonanie robót według 
przedłożonych projektów mo­
że spowodować zagrożenie dla 
zdrowia i życia ludzkiego”.

Jest zatem nowa decyzja. 
Mamy nadzieję, że tym razem 
przeanalizowana i przemyśla­
na do końca. Niemniej bu­
dzić musi u zainteresowanych

dyta z filmu, barczysty, o pięk­
nych ciemnych oczach i bródce.

Ale... był to ostatecznie tylko 
brutalny, nię przebierający w 
środkach bandzior. Ostatnim jego 
wyczynem było zamordowanie w 
Rzymie braci Menegazzo w mo­
mencie, kiedy wynosili z samo­
chodu walizeczkę z próbkami roz­
maitych klejnotów. Cimino raz 
jeszcze zdołał zbiec ze swym łu­
pem, a kiedy policja obstawiła 
chatkę, gdzie się ukrywał, trzeba 
było go zranić, by się poddał.

I oto Cimino trafia do szpitala. 
Otrzymuje tam najlepszy pokój. 
Leży na śnieżnobiałej pościeli. Ma 
do dyspozycji chirurga o „złotych 
rękach”. Pielęgniarki i służba 
szpitalna odgadują życzenia z je­
go oczu. Dostaje wszystko o czym 
tylko zamarzy. To, na co nie mo­
że nigdy liczyć zwykły, „szary” 
chory człowiek. Takiego przewozi 
się od szpitala do szpitala, bo nie 
ma dla niego nigdzie miejsca, kła­

stosunku do określonych pro­
blemów społecznych staje się 
sprawą najważniejszą. Kali- 
szan traktuje więc rysunek nie 
tyle w kategoriach szkiców, 
impresji, żywej bezpośredniej 
notatki z natury, ile zamknię­
tego dzieła wyrażającego, tre­
ściowego. Zbliża się do nadrea 
lizmu i ekspresjonizmu, a 
więc tych kierunków plastycz­
nych, które dają szansę eks­
ponowania spraw treści i wy­
rażania. Opowiadające, zacho­
wujące niekiedy stary narra­
cyjny układ planszy rysunki 
Kaliszana mają dość różną 
wagę artystyczną. Najlepsze 
plastycznie są bezsprzecznie 
plansze — ilustracje do „De- 
kamerona”, najbardziej huma­
nistyczne w działaniu prace z 
antywojennego cyklu „1939— 
1945”. Mniej przekonywują na 
tomiast barwne plansze utrzy­
mane w stylu niemieckiego 
ekspresjonizmu literackiego, 
brzmiące nieco plakatowo, co 
w pracach tego typu nie jest 
chyba zaletą. W sumie jednak, 
choć skromna liczbowo, wysta 
wa prac rysunkowych Kalisza 
na — zasługuje na zaintereso­
wanie. Chciałoby się jednak 
zobaczyć większy, pełniejszy 
zestaw nie tylko rysunkowych, 
ale i rzeźbiarskich prac jej 
autora.

O. B. 

i nie tylko u nich niepokój. 
Bo przecież do opracowania 
projektu przebudowy obywa­
tel T. K. zaangażował fachow­
ca. I za te usługi zapłacił. Od­
powiednie zaświadczenia o mo 
żliwościach podłączenia wen­
tylacji wydała Spółdzielnia 
Kominiarzy. Za te usługi po­
brała również pieniądze. Pro­
jekty zostały przecież zatwier 
dzone bez zastrzeżeń przez 
pierwszą instancję, która wy­
dała odpowiednie decyzje. 
Również druga instancja pier­
wotnie nie zgłaszała żadnych 
zastrzeżeń.

I nagle projekt uznawany 
przez dwa lata jako dobry zo- 
staje zdyskwalifikowany. O- 
kazuje się teraz, że przebudo­
wa jest niedopuszczalna, ba 
nawet może grozić zdrowiu i 
życiu ludzkiemu. Czyżby do­
tychczasowe projekty zatwier 
dzano bez jakiejkolwiek kry­
tycznej oceny?

Rozumiemy, że niekiedy mo­
żna popełnić omyłkę, że w na 
wale ^racy nie wszystkie de­
cyzje ’są najsłuszniejsze. Jed­
nak gdy sprawa ciągnie się 
przez dwa lata, gdy istnieje 
między stronami poważny 
spór, a wydający decyzję przej 
muje rolę sędziego, powinien 
sprawę zbadać dokładnie^ 
przemyśleć i dopiero wtedy 
zadecydować. Pomijając już 
bowiem straty materialne, na 
które narażało się jedną stro 
nę, powstają również straty 
inne — zachwianie zaufania 
do przedstawicieli władzy. Tej 
straty nie da się niczym wy­
mierzyć, ale można jej unik­
nąć. Trzeba jednak przy wy­
dawaniu decyzji wczuć się w 
położenie obywatela i odpo­
wiedzialnie orzekać.

JERZY KNAPIK

dzie go się wreszcie na korytarza, 
a kiedy odważy się szepnąć jakąś 
prośbę przebiegającej obok salo­
wej, usłyszy tylko urąganie. Dziw 
nym jednak trafem nikomu nie 
przyjdzie na myśl zadać sobie py­
tania, czy trzeba być wielokrot­
nym mordercą, by zasłużyć sobie 
na uprzywilejowane traktowanie?

Tym bardziej, że chory typu 
Cimino sprawia mnóstwo kłopo­
tu. I telefonistce szpitalnej, zasy­
pywanej pytaniami jego o zdro­
wie 1 służbie, zajętej opędzaniem 
się przed natrętnymi gośćmi. Pe­
wien włoski dziennikarz pisał w 
„Messagero”, że udało mu się 
wtargnąć do pokoju Cimino tylko 
dzięki przekupieniu strażnika dro­
gim biletem loterii liczbowej z 
poszukiwanym numerem — takim, 
który nie wychodził przez długie 
tygodnie w czasie ciągnięcia w 
Neapolu.

I tak przechodzimy do drugiego 
ważkiego wydarzenia tej wiosny. 
Oto ręka sierotki wyciągnęła, po 
raz pierwszy po przeszło 2 latach, 
szczęśliwy numer z koła loteryj­
nego w Palermo. Pisano o tym 
wołowymi literami na pierwszych 
kolumnach dzienników: „5 miliąr- 
dów lirów — wygrana numeru 
29!!!”.

Im dłużej numer jakiś daje na 
siebie czekać, tym większe jest 
prawdopodobieństwo, że wreszcie 
„padnie”. Z tygodnia na tydzień 
rosły więc wkłady na kapryśny 
numer 29. Jakiś rzymianin zary­
zykował na 29 milionów lirów i 
wygrał 55 milionów. Grupa przy­
jaciół w Mediolanie obstawiła 29 
tak dokładnie, że wygrała 110 mi­
lionów. Podziwiać należy wytrzy­
małość nerwową włoskich entu­
zjastów loterii.

W punktach loteryjnych zabra­
kło niebawem pieniędzy i wypłatę 
odłożono do następnego tygodnia. 
Ale skarb państwa bynajmniej 
nie zbankrutował. Wkłady wpła­
cane przez 115 tygodni na liczbę 
29 przewyższyły wysokość obec­
nej wypłaty. Poza tym tak fan­
tastyczna wygrana robi loterii 
znakomitą reklamę i jest duszą 
„interesu”.

Mimo rosnącej konkurencji, lo­
teria liczbowa pozostała najbar­
dziej łubianą i... najuczciwszą ze 
wszystkich gier tego typu. Ist­
nieje od 400 lat — jej początki się­
gają Republiki Genueńskiej. Przy­
łączył się do niej jako ostatni — 
Neapol, ale tam zapuściła najsil­
niej korzenie. Mówi się, że lote­
ria liczbowa jest jedynym praw­
dziwym przemysłem w tym mieś­
cie. Tylko co rozsądniejsi rzymia­
nie powiadają że loteria — to po­
datek płacony głupocie, (jr)
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Papierosy, papierosy

Zabijamy się powoli
Opublikowane przez GUS 

dane statystyczne doty­
czące spożycia ważniej­

szych artykułów konsumpcyj­
nych w ub. roku w pozycji 
»papierosy” informują, że pod­
czas gdy w 1962 roku na gło­
wę jednego statystycznego o- 
bywatela przypadało 1608 wy­
palonych papierosów, to w 
1966 liczba ta wzrosła do 1802. 
Faktycznie palacze palą jed­
nak znacznie więcej zważyw­
szy, że statystyka ta obejmuje 
wszystkich obywateli PRL, a 
więc i niemowlęta i kobiety i 
starców.

Wzrost liczby wypalanych 
papierosów wiąże się u nas 
zapewne z falą dojrzewającej 
młodzieży, która wkroczywszy 
w wiek produkcyjny — zara­
bia samodzielnie i część zarob­
ku przeznacza niewątpliwie 
na zakup wyrobów tytonio­
wych.

Nie wdając się jednak w 
szczegóły uzasadniające wzrost 
konsumpcji tytoniu, warto przy 
toczyć ostatnie badania nauko­
we, które wykazują coraz wy­
raźniej związek jaki zachodzi 
między paleniem papierosów, 
a różnymi schorzeniami — nie 
tylko z rakiem płuc — co 
stwierdzał pamiętny raport le­
karzy amerykańskich i brytyj­
skich.

Opublikowane niedawno wy 
niki badań grupy uczonych 
amerykańskich dowodzą związ 
ku palenia papierosów z arte- 
riosklerozą i wieńcowymi cho­
robami serca. Grupa lekarzy 
w ciągu 5 lat prowadziła ba­
dania chorych w szpitalu we­
teranów i obserwacje swoje 
oparła na analizie 1372 pacjen­
tów podzielonych na odpo­
wiednie grupy wg wieku i in­
tensywności nałogowego pa­
lenia. Okazało się, że arterio- 
skleroza, a więc choroba ludzi 
starych polegająca na zwap­
nieniu arterii i zwężeniu ich 
przekroju, jest znacznie bar­
dziej zaawansowana u palaczy 
niż u niepalących w identycz­
nych grupach wieku. Okazało 
się również, że w grupie ludzi 
między 60—69 rokiem życia 
21,4 proc, niepalących choru­
je na arteriosklerozę, podczas 
g&y u rówieśników, którzy pa­
lą poniżej 20 sztuk dziennie — 
choruje na tę chorobę 41 proc. 
Wśród tych, którzy palą 20 do 
30 papierosów dziennie cho­
ruje 44,4 proc., a wśród palą­
cych powyżej 40 papierosów 
dziennie cierpi na arterioskle­
rozę 52,6 proc.

W innym z kolei ośrodku 
przeprowadzono badania nad 
wpływem palenia na drogi od­
dechowe i płuca psów. Uczeni 
poddali 10 zwierząt doświad­
czalnych działaniu dymu pa­
pierosowego w ilości odpowia­
dającej 10 papierosom wypalo­

OlTIT1II
S£ZON W SZWAJCAR//
IM® BOGDAN RUTKA

W miesiąc później, dowiedziałem się od Jussupowa — 
to ten, który niegdyś nie mógł poradzić sobie z Raspu­
tinem, zanim to ostatecznie załatwił - również Rafael Ji- 
menez potwierdził tę wiadomość, że Niemcy szukają 
w Szwajcarii pewnego Żyda, chemika z Koblencji, że 
pragną wejść z nim w kontakt za każdą cenę. Chemik 
był wynalazcą substancji, powodującej zupełne unicest­
wienie, bez pozostawienia śladów, wszelkiej materii or­
ganicznej. Doświadczenia na zwierzętach wykazały po­
dobno, że z dużego psa, poddanego działaniu tej substan­
cji, pozostaje jedynie maleńka kupka popiołu. Chodziło 
tu o spalenie bez płomienia, natychmiastowe i niemal 
doszczętne. Chemik z Koblencji pracował nad tym z my­
ślą o rozwiązaniu problemu higieny wielkich miast. Tą 
samą substancją, jeszcze zanim została udoskonalona, 
Góring polewał tapety przed pożarem w Reichstagu. To 
właśnie brak płomienia w jej działaniu, miał być ostat­
nim osiągnięciem chemika. On sam zbiegł z Niemiec na 
wieść o pierwszych prześladowaniach Żydów, i dalej pro­
wadził swoją pracę w Szwajcarii. Jussupow utrzymywał, 
że uczony ukrywa się w mnisim przebraniu, w jakimś 
wysokogórskim klasztorze.

Kilka dni później* na terenach golfowych, należących 
do ekskluzywnego hotelu „Angleterref, zobaczyłem tego 
samego osa — dałbym za to głowę — w towarzystwie 
pewnej Polki, tancerki z nocnego lokalu — Chez Nous. 
Czy była rzeczywiście Polką, nie wiem. Widziałem jej 
polski paszport, ktoś inny, widział u niej podobno pasz­
port nansenowskE Może miała dwa. a najpewniej miała 
ich znacznie więcej. Polką chyba jednak była, ambicje
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miała nieproporcjonalne do swoich możliwości i starała 
się, jak kobieta światowa, nie okazywać niczemu zainte­
resowania, z gorliwością neofitki. Nie dowiedziałem się 
wtedy, kim była naprawdę. Nie było już na takie rzeczy 
czasu, wydarzenia biegły z szybkością huraganu. Wy­
padki epoki nie zostawiały czasu na refleksję, nawet w 
sprawach, o wiele ważniejszych.

Znajomego z pociągu zobaczyłem jeszcze raz. Brał u- 
dział w garden party w hotelu „Pałace”. Był w towa­
rzystwie Niemców, których dwa dni wcześniej widzia­
łem, biorących udział w przyjęciu w „Angleterre”, wy­
danym na cześć ministra Waltera Funka, i jego córki, 
Fraulein Funk, która leczyła się w Szwajcarii. Tego sa­
mego Funka, który trzymał pieczę nad skarbami, zrabo­
wanymi ludziom, wiezionym w obozach. Widziałem tam 
też generała SS. szefa kontrwywiadu SD, Otto Ohlen- 
dorfa, skazanego później w Norymberdze na karę śmier­
ci, któremu w chwili odczytywania wyroku — był bar­
dzo przystojny — kobiety posyłały pocałunki, i róże. Wi­
działem adiutanta Ohlendorfa — wtedy jeszcze kolegę — 
Heinza Schuberta, pochodzącego z rodziny wielkiego kom­
pozytora, i Karla Adolfa Eichmanna, przyjaciela Otto 
Ohlendorfa, i innych, już wtedy, albo dopiero później, 
znanych Europie i światu.

I tu znowu wyprzedzamy bieg zdarzeń. Czynię to nie­
chętnie, lecz gdy dobrze się przyjrzeć, nie ma przecież 
większego znaczenia, w jakim porządku zdaję z nich re­
lację, wobec przestrzeni czasu nie mającej początku, ani 
końca. Tok ooowieści ulegnie przerwaniu, ale nie roze­
rwaniu. Jest to niekiedy pomocne, aby pojąć zawiłą — 
pozornie tylko zagmatwana — grę przyczyn i skutków. 
Jedynie wyprzedzanie chwili obecnej — jeżeli fui tego 
nieprecyzyjnego określenia użyjemy, wydaje Hę nieco 
ryzykowne, bo najmniej pewne jest to, czego nie znamy.

cdn.

nym dziennie. W tym celu 
zwierzęta lokowano w komo­
rach, w których zmuszone by­
ły inhalować dym papieroso­
wy. Eksperyment trwał 15 
miesięcy i dał alarmujące wy­
niki: 5 psów doświadczalnych 
nie wytrzymało doświadczenia 
i zdechło, a sekcja wszystkich 
dziesięciu zwierząt wykazała, 
że zachorowały na rozedmę 
płuc. Choroba ta w USA była 
w roku 1963 przyczyną 17 ty­
sięcy zgonów i według bada­
czy spotyka się ją 13-krotnie 
częściej wśród palaczy niż nie­
palących. Śmiertelność na tę 
chorobę wzrosła w ciągu ostat 
nich 10 lat — sześciokrotnie.

Zwierzęta kontrolne — 10 
psów, których nie poddawano 
inhalacji dymu — nie wyka­
zały żadnych objawów roze­
dmy płuc.

Psy reagowały na dym ty­
toniowy jak ludzie — brzmi 
jedna z obserwacji badaczy. — 
Początkowo niektóre wykazy­
wały oznaki nudności i oszo-

Konlcurs na recenzję

Młodzież
Międzynarodowym Dniu 

’ ’ Teatru ogłosiliśmy 
wspólnie z Teatrem Polskim 
w Poznaniu konkurs dla mło­
dzieży szkół średnich na re­
cenzję jednego z siedmiu wy­
branych przez nas spektakli 
teatrów poznańskich: „Tanga” 
Mrożka, „Wyzwolenia” Wy­
spiańskiego, „Kramu z piosen­
kami” Schillera i „Łąki” Leś­
miana z repertuaru Teatru Pol 
skiego oraz „Namiestnika” 
Hochhutha. „Trojanek” Sar- 
tre’a i Poznańskiego „Kredo­
wego Koła” Szumowskiego, 
granych na scenie Teatru No­
wego.

Przypominamy dzisiaj raz 
jeszcze warunki konkursu. Mo 
gą w nim brać udział ucznio­
wie wszystkich szkół średnich 
ogólnokształcących i zawodo­
wych nie tylko z Poznania. Wa 
runkiem uczestnictwa jest na- go.

łomienia ale z czasem wykazy 
wały oznaki radości: merdały 
ogonem i chętnie wskakiwały 
do komory inhalacyjnej.

Badania prowadzone na te­
mat odporności kobiet i męż­
czyzn na skutki palenia wy­
kazały, że kobiety (w gaupach 
od 35 do 84 roku życia) odpor­
niejsze są w pewnym stopniu 
na wszystkie te choroby, któ­
re medycyna wiąże z paleniem 
papierosów. Obserwacje te o- 
parto na badaniu ponad mi­
liona mężczyzn i kobiet w cią­
gu 4 lat. Dowiodły one, że 
śmiertelność wywoływana 
przez dolegliwości związane z 
paleniem papierosów wzrasta 
wraz z ilością papierosów wy­
palanych dziennie.

Tak więc statystyki i bada­
nia potwierdzają tylko pier­
wotną tezę pamiętnego rapor­
tu, który zaalarmował opinię 
światową. Jednakże lata, któ­
re upłynęły wykazują, że po­
mimo niedwuznacznych wnio­
sków wypływających z lekar­
skich raportów — na całym 
świecie konsumpcja papiero­
sów bynajmniej nie spada, ale 
rośnie. Bez względu na rachu­
nek rozsądku i cenę zdrowia.

(Jer)

w teatrze
desłanie 2—3-stronicowego 
omówienia interesującego 
spektaklu w formie recen­
zji. Tekst powinien być napi­
sany czytelnie, najlepiej na 
maszynie i przesłany pod 
adresem: redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” — Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19 — do 18 
kwietnia br. Jury, w którego 
skład wchodzą przedstawicie­
le teatru i prasy, ma do dys­
pozycji cenne nagrody, m. in. 
2 abonamenty na wszystkie 
premiery roku oraz książki 
ogólnej wartości tysiąca zło­
tych.

Na zdjęciu: fragment jednego z 
wybranych do recenzowania spek 
takli: „Kramu i piosenkami” 
Schillera w reżyserii Jowity Pień- 
kiewicz. Spektakl ten znajduje 
się w repertuarze Teatru Polskie-

PGR-y dobrym gospodarzem
Mówi się o PGR-ach: o- 

środki kultury rolnej. 
I słusznie, bo zmiany 

jakie się tam dokonały pre­
destynują znaczną ich więk­
szość do tego właśnie miana. 
Zmiany te nie dotyczą tylko 
dziedziny produkcyjnej i eko­
nomicznej ,lecz także poziomu 
kulturalnego załóg, warunków 
bytowych, mieszkaniowych, so 
cjalnych, higieny pracy i este­
tyki objeść gospodarskich oraz 
kwalifikacji zawodowych licz­
nej rzeszy pracowników. 
Zmienił się klimat w samych 
PGR-ach i wokół nich.

W krótkim artykule nie spo­
sób omówić wszystkich wymię 
nionych aspektów zmian, ogra 
niczymy się przeto do zagad­
nień ekonomicznych. W związ 
ku z tym warto jednakże pod 
kreślić, że obok kadry kie­
rowniczej w znakomitej więk 
szóści z wyższym wykształce­
niem, prawie połowa załóg 
pegeerowskich ma poza sobą 
kursy i szkolenie specjalistycz- 
no-zawodowe, których efek­
tem są tytuły majstrów, cze­
ladników a co najmniej robot­
ników kwalifikowanych i — 
wyższe płace. Gdy dodamy, że 
wszyscy w wieku do 50-tki u- 
zupełnili swoją wiedzę ogól­
ną, kończąc siódme klasy szkół 
podstawowych, będziemy mieli 
w miarę pełne wyobrażenie o 
poziomie pegeerowskich załóg. 
Nie pozostało to bez wpływu 
na produkcję i ekonomikę go­
spodarstw Zjednoczenia.

Toteż pod względem produk 
cyjno-ekonomicznym wielko­
polskie PGR-y dokonały w o- 
statnich sześciu latach ważne­
go kroku naprzód. Dowodzą 
tego dane bilansowe minionej 
pięciolatki (1961—1965). Gospo 
darujac w tym okresie na po­
wierzchni uprawnej stanowią­
cej 13 proc, ogólnego areału 
uprawnego województwa poz­
nańskiego, nasze PGR-y party 
cypowały w skupie płodów roi 
nych następująco: w zbożu —
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Ostre wewnętrzne konflikty 
w Chinach

„Trybuna Ludu” z 23 bm. 
(wyd. C) zamieściła artykuł 
swego stałego korespondenta 
w Pekinie. Daniela Lulińskie- 
go pt. „Ostre wewnętrzne kon­
flikty i nowy apel kierownic­
twa”. Autor nawiązuje do 
swej poprzedniej koresponden 
cji (z 6 marca), w której sy­
gnalizował pewne uspokoje­
nie sytuacji. Okazało się jed­
nak, że do stabilizacji jeszcze 
daleko. 14 bm. wznowiono de­
monstracje przed gmachem 
ambasady radzieckiej. 18 bm.

28 procent, w nasionach roślin 
oleistych — 41 procent, w ziem 
niakach — 15 procent, w bu­
rakach cukrowych — 17 pro­
cent, w żywcu rzeźnym — 14 
procent, w mleku 26 procent. 
Liczby te mówią same za sie­
bie.

Najlepszym zresztą komenta 
rzem jest bieżący rok gospo­
darczy w PGR-ach, który sta­
nowi doskonały start w nową 
pięciolatkę. Rok bilansowy 
kończy się 30 czerwca, ale już 
wiadomo, że przyniesie on na­
szym PGR-om około 120 min. 
zł czystego zysku (plan — 103 
min. zł). Ze zbiorów ubiegło­
rocznych sprzedano państwu 
137 000 ton ziarna czyli o 10 ty­
sięcy ton więcej niż w po­
przednim roku i żywca rzeź­
nego 34 tysiące ton, a więc o 
3 tysiące ton więcej. Mleka 
odstawiono do zakładów prze­
twórczych 106 milionów li­
trów, co stanowi ponad 1/5 
skupu w naszym wojewódz­
twie.

Wzrosło także pogłowie by­
dła do 165 000 sztuk (70 szt? 
100 ha) i trzody chlewnej do 
147 000 sztuk (65 szt/100 ha). 
Poza tym PGR-y hodują aktu 
alnie 65 000 owiec (30 szt/lOO 
ha), zaprzeczając tym samym 
teorii, jakoby przy intensyw­
nej gospodarce rolnej hodow­
la tych zwierząt była nieopła­
calna. Doświadczenia wskazu­
ją — twierdzi dyr. WZ PGR, 
Teofil Kowalski— że jest od­
wrotnie. Udało się natomiast 
PGR-om, dzięki szerokiemu 
wykorzystywaniu mechanicz­
nej siły pociągowej, zmniej­
szyć liczbę koni do 5 na 100 
ha (w gospodarce chłopskiej 
mamy jeszcze 14 na 100 ha).

Ale nie tylko w zakresie to- 
warowości odgrywają PGR-y 
coraz donioślejszą rolę w gos­
podarce Wielkopolski. Jak przy 
stało solidnym ośrodkom kul­
tury rolnej, dostarczyły one 
w tym roku 40 000 ton kwali­

oświadczono, że delegacja 
ChRL nie weźmie udziału w 
„rewizjonistycznej” zwołanej 
do Algierii piątej konferencji 
solidarności ludów Azji i Afry 
ki, zapowiedziano też powoła­
nie rozłamowej nowej organi­
zacji i zorganizowanie własnej 
konferencji w Pekinie. Wzno­
wiono też walkę plakatową i 
krytykę najbliższych współ­
pracowników Czou-En-laja; 
krytykowani są wicepremie­
rzy i zarazem członkowie Biu­
ra Politycznego KC KPCh:

„Li Sien-nien — odpowie­
dzialny za sprawy finansów i 
handlu wewnętrznego oraz za 
granicznego, Tan Czen-lin — 
odpowiedzialny za rolnictwo, 
zagospodarowanie ugorów i 
leśnictwo, Li Fu-czun — głów­
ny doradca ekonomiczny pre­
miera ChRL. Krytyka zarzu­
cała im sprzeciwianie się linii 
„rewolucji kulturalnej”, „nie- 
szczerość” ich samokrytyki, a 
nawet świadome wprowadza­
nie w błąd premiera i innych 
przywódców chińskich.

Te ataki spotkały -się z na­
tychmiastową ripostą. Na mu- 
rach ukazały się plakaty w 
obronie krytykowanych. Pod­
kreślają one, że wicepremie­
rzy są „członkami proletariac­
kiego sztabu rewolucyjnego”, 
że są dobrymi fachowcami i 
wykonują na swoich odcin­
kach zalecenia Mao Tse-tunga. 
Charaktętystyczne, że na uli­
cach Pekinu pojawiły się licz­
ne, wielkie hasła głoszące: 
„Kto atakuje premiera Czou 
En * łaja, ten godzi w proleta­
riacki . sztab rewolucyjny”, 
„Premier Czou jest bliskim to­
warzyszem broni przewodni­
czącego Mao”, (:..)*

Prasa pekińska i prowincjo­
nalna wciąż wraca do trud­
ności ekonomicznych i pro­
blemów społecznych, które 
już od miesięcy utrzymują się 
w 6 głównych ośrodkach prze­
mysłowych i robotniczych 
Chin: w Szanghaju. Pekinie, 
Tientsinie (stolica prowincji
Hopej), Wuhaniu (stolica 
prow. Hupej) Kantonie (sto­
lica prow. Kaungtung) i w

fikowanego ziarna siewnego. 
Dzielnie i sprawnie pomagają 
też władzom w dążeniu do te­
go, by każdy hektar dawał 
plony. Mają już sporo dóświad 
czeń w tej dziedzinie, bo prze­
cież przejęły i dobrze zagos­
podarowały w minionej 5-1 at- 
ce 54 000 hektarów odłogują­
cych lub zaniedbanych grun­
tów PFZ. Przewiduje się w 
najbliższych czterech latach 
przejęcie dalszych 50 000 ha, 
do czego poszczególne gospo­
darstwa są na ogół przygoto­
wane.

Kierownictwo PGR nie za­
niedbuje spraw bytowo-miesz 
kaniowych. Postęp jest wi­
doczny. W ostatnich latach 
zrobiono bardzo dużo i robi 
się dalej, przeprowadzając ka­
pitalne remonty budynków 
mieszkalnych i wznosząc no­
we. W 1966 roku na przykład 
oddano w PGR-ach do użytku 
1890 nowych izb, a do końca 
1970 roku przewiduje się od­
danie pracownikom 11 000 izb 
w nowym budownictwie. Je­
żeli te zamierzenia zostaną zre 
alizowane (wykonawstwo), to 
problem kultury i wygody mie 
szkaniowej w PGR będzie pra 
wie rozwiązany.

Do tego dochodzi zaopatrze­
nie w dobrą wodę, a więc bu­
dowa studni głębinowych i u- 
rządzeń rozprowadzających. 
Te ostatnie posiada 70 wsi pe­
geerowskich, a studnie wy­
wiercono w 490 jednostkach. 
Według założeń WZ PGR, do 
1970 roku wszystkie gospodar­
stwa muszą otrzymać wodo­
ciągi w pomieszczeniach mie­
szkalnych i gospodarczych. 
Środki finansowe na ten cel 
są zabezpieczone, jest tylko o- 
bawa czy „WODROL” podoła 
z wykonawstwem. Bo jeżeli 
utrzyma takie tempo prac jak 
dotychczas, to nawet do 1980 
roku nie zrealizuje ustalo­
nych i zatwierdzonych planów.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Szenjangu (stolica prow. Liao- 
ning), w północno-wschodnich 
Chinach, czyli na obszarze 
dawnej Mandżurii. Wspomnia­
nych 6 głównych centrów go­
spodarczych daje około 60—70 
proc, chińskiej produkcji naj 
ważniejszych wyrobów prze­
mysłowych — stali, obrabia­
rek, artykułów przemysłu tek 
stylnego i wielu innych gałę­
zi. Prowincje te wraz z Peki­
nem zamieszkuje 150 min, lud 
ności.

Prasa podaje — czytamy 
dalej — że władzę w Kantonie 
i prowincji Kuangtung prze­
jęła armia. Nastąpiło to po 
ostrych walkach politycznych 
w których interweniowało tak 
że wojsko. Walka toczyła się 
w Kantonie od połowy stycz­
nia. Obecny „komitet rewolu­
cyjny” powołany przez armię 
jest — trzecią z kolei „rewo­
lucyjną władzą” jaka powstała 
w tej prowincji w ostatnich 
sześciu tygodniach. Poprzed­
nie dwa „przejęcia władzy” 
uznano za nie odpowiadające 
linii Mao (...).

Według gazety pekińskiej — 
„Kungżenżipao” (dawny organ 
związków zawodowych), siły 
opozycyjne wobec linii Mao na 
zywane „kontrrewolucjonista­
mi” przystąpiły do „kontrata­
ku” w celu opanowania „rewo 
lucyjnych organizacji” oraz 
podburzania mas przeciwko 
„rewolucji kulturalnej”.

Jak wynika z cytowanych 
przez plakaty wypowiedzi 
Mao, miał on oświadczyć, że 
zwycięstwo „rewolucji kultu­
ralnej” w całym kraju zale­
żeć będzie od sytuacji politycz 
nej i postępów w „przejmowa­
niu władzy” oraz od „stabili­
zacji” w Pekinie, Szanghaju, 
Tientsinie i na północnym 
wschodzie.

„W poniedziałek, 29 bm. — 
czytamy w zakończeniu kores­
pondencji wszystkie dzienniki 
opublikowały list KC do ro­
botników i kadry rewolucyj­
nej wzywający do wykonania 
zadań produkcyjnych i dopro­
wadzenia „rewolucji kultural­
nej” do zwycięskiego końca. 
List wzywa do walki z anar­
chią i „ekonomizmem” i P0^* 
kreślą rolę znaczenia armii, 
jako organizatora produkcji, 
apelując do. robotników o 
współpracę z lokalnymi jed­
nostkami wojskowymi.”
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Sensacja w Wiedniu

Czesi przegrywają z Finlandią
Polscy hokeiści odnieśli w czwartek zwycięstwo wygrywając ™

Szwajcarią 7:1 (1:1, 4:0, 2:0). p w’’ wgrywając ze

4. Norwegia
5. Włochy
6. Austria
7. Węgry
8. Szwajcaria

4:4 13:10
4:4 15:18
2:6 12:12
1:7 15:23
0:8 10:26

hlalękopisenij

Polacy zagrali tym razem nieco 
lepiej niż w poprzednich spotka­
niach z Jugosławią i Węgrami. — 
Byli szybsi i bardziej skuteczni. 
Mecz rozpoczął się jednak dla na­
szej drużyny nie najlepiej, bo­
wiem mimo, że przeważali, pro­
wadzenie w 7 min. zdobyli Szwaj­
carzy. Potem rozpoczęło się 6 de­
nerwujących minut, podczas któ­
rych polska drużyna przypomina­
ła nieskuteczny zespół z meczu 
z Jugosławią. Wreszcie w 14 min. 
Białynicki wykorzystał celne po­
danie Komorskiego i zdobył wy­
równującą bramkę. Do końca 
pierwszej tercji Polacy grali nie­
skutecznie. Dopiero w drugiej ter 
cji ataki polskie stały się bardziej 
niebezpieczne. Tę tercję drużyna 
biało-czerwonych wygrała 4:0. W 
ostatnich 20 min. gry Polacy, nie 
wysilając się zbytnio, zdobyli 
jeszcze ze strzałów, dochodzącego 
do formy Manowskiego, dwie dal­
sze bramki...

Do olbrzymiej sensacji doszło w 
pierwszym czwartkowym meczu 
grupy „A” na hokejowych mi­
strzostwach świata. Reprezentacja 
Czechosłowacji przegrała z Fin­
landią 1:3 (0:3, 1:0, 0:0). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Kuusi- 
stow w 13 min. oraz Wahlsten w 
16 1 19 min. Strzelcem jedynej

bramki dla Czechosłowacji był 
Jirik w 21 min.

Warto dodać, że hokeistów fiń­
skich trenuje Czechosłowak — 
Bubnik, wielokrotny reprezentant 
CSRS podpora drużyny w okresie 
kiedy Czesi zdobyli zaszczytny 
tytuł mistrza świata.

A oto pozostałe wyniki:
GRUPA A

ZSRR — NRF i6;i (3:1, 7:0, 6;0) 
Szwecja — NRD 8:2 (2:1, 5:1, 1:0) 
Kanada — USA 2:1 (0:0, 0:1, 2:0)

GRUPA B
Jugosławia — Włochy

4:2 (2:0. 1:2, 1:0) 
Rumunia —Węgry 5:2 (2:1, 1:0, 2:1) 
Norwegia — Austria

5:2 (0:0, 1:0, 4:2)
GRUPA C

Dania — Francja 5:2 (0:0, 2:1, 3:1)

Drużyna polska zakończyła 
pierwszy etap mistrzostw na dru­
gim miejscu w tabeli. Naszych 
hokeistów w • sobotę czeka naj­
trudniejszy i najważniejszy mecz 
— z Rumunią. Polakom potrzeb­
ne jest zwycięstwo, remis bo­
wiem zapewnia tytuł mistrzowski 
grupy „B”, drużynie Rumunii.

(za)

GRUPA „A”
1. ZSRR 8:0 43:5
2. Kanada 8:0 26:6
3. CSRS 6:2 21:8
4. Szwecja 6:2 19:8
5. USA 2:6 10:20
6. Fintandia 2:6 7:19
7. NRD 0:8 5:32
8. NRF 0:8 5:38

GRUPA R” »>D
1. Rumunia 8:0 22:8
2. Polska 7:1 20:8
3. Jugosławia 6:2 21:14

Lekkoatleci AZS-u 
Drzygo Wą się do sezonu

20 i 21 maja rozegrany zostanie 
pierwszy rzut drużynowych mis­
trzostw Polski w lekkiej atletyce. 
Druga runda odbędzie się w czerw 
cu w dniach 10 i 11.

Poznański AZS, który walczy w 
szeregach I-ligowców, wyjeżdża 
na pierwsze spotkania do Krako­
wa. Tam zmierzy się z miejsco­
wymi zespołami Wawelem i 
AZS-em oraz AZS-em Warszawa. 
Zawodnicy poznańscy już od kil 
ku tygodni intensywnie przygo­
towują się do czekających ich roz 
grywek. W chwili obecnej 63 o- 
soby przebywają na obozie w 
Lądku Zdroju, gdzie pod kierun­
kiem trenerów Ludki, Wolwowi- 
cza, Jaworskiego i Kiczyłły zdo­
bywają potrzebną kondycję. Po­
za tym nasza reprezentacyjna ju­
niorka w skoku w dal Strużyńska 
przebywa obecnie w Zakopanem 
na obozie kadry. (s)

NADAL BEZ SUKCESU
W dalszym ciągu rozgrywanego 

w Halle strefowego turnieju sza­
chowego do mistrzostw świata, w 
czwartej rundzie spotkań, Polak 
Pietrusiak odłożył swą grę z 
Islandczykiem Kristianssonem. 
Po czterech rundach Polak zaj­
muje przedostatnią 19 pozycję 
mając zaledwie pół punktu.

UCZNIOWIE WROCŁAWIA 
NAJLEPIEJ PŁYWAJĄ

We Wrocławiu zakończyły się 
w czwartek dwudniowe mistrzo­
stwa pływackie Szkolnego Związ­
ku Sportowego. Startowało 190 
zawodniczek i zawodników. W 
punktacji ogólnej pierwsze miej­
sce zajęła Juvenia Wrocław — 
227 pkt. przed MKS Pałac War­
szawa 105 i MKS Arkonia Szcze­
cin 76 pkt.

KOLARZE KUBY NA WP

Federacja kolarska Kuby za­
wiadomiła o składzie drużyny na 
tegoroczny WP. Pojadą: Marti- 
nez, Vazquez, Saro, Menendez, 
Brooks i Barzaga.

PIŁKA RĘCZNA
W zaległym meczu ligowym 7- 

osobowej piłki ręcznej mężczyzn 
mistrz Polski GKS Wybrzeże 
Gdańsk pokonał, siódemkę Spój­
ni Gdańsk 23:20 (13:12). (za)

Przed sezonem la

Polscy sportowcy trenują we Francji
W wyniku porozumienia O wymianie szkoleniowej pomiędzy lek­

koatletami Polski i Francji w okresie od 22 bm. do 5 kwietnia tre­
nować będzie w ośrodkach sportowych koło Bordeaux 29-osobowa 
grupa naszych zawodników.
Pod opieką trenerów Romana 

Korbana, Włodzimierza Drużbia- 
ka, Gerarda Macha i Zdzisława 
Krzyszkowiaka, przygotowują się 
do sezonu następujący biegacze: 
Anielak, Badeński, Balachowski, 
Baran, Boguszewicz, Borowski, 
Brehmer, Filipiuk, Gramse, Grę- 
dziński, Gubiec, Jaworski, Ko­
rzec, Kurek, Lipoński, Maluśki, 
Maniak, Piotrowski, Radomski, 
Romanowski, Snoch, Stawiarz, 
Szklarczyk, Szordykowski, Tka­
czyk, Wagner, Janowicz, Werner 
i Zimny. Wskutek trudności z 
otrzymaniem zwolnienia z pracy 
nie wyjechał do Francji Marian 
Dudziak.

Francuskie władze sportowe 
zaprosiły również trzech polskich 
trenerów, specjalistów od trój- 
skoku, oszczepu i kuli, oraz 6 
naszych zawodników na wspólne 
treningi z Francuzami, w jednym 
z ośrodków sportowych w pobliżu 
Paryża. W ekipie, która przeby­
wać będzie we Francji od 23 bm. 
do 3 kwietnia, znaleźli się Ta­
deusz Starzyński, Janusz Sidło i 
Sławomir Zieleniewski jako tre­
nerzy oraz zawodnicy Jaskólski, 
Biskupski, Frątczak, Buczak, 
Antczak i Sadza.

Polscy długodystansowcy, zgod­
nie z tradycją, uczestniczyć będą 
w rozgrywanym 26 marca crossie 
„L’Humanite”. Ostateczny skład

zostanie wybrany przez trenera 
Korbana już na miejscu spośród 
8 długodystansowców.

W węgierskiej miejscowości 
Tartu przebywają na zgrupowa­
niu kondycyjnym nasze czołowe 
lekkoatletki Elżbieta Bednarków- 
na, Irena Kirszenstein i Ewa Kło- 
bukowska. (PAP-za)

Sukces koszykarek 
i koszykarzy WSE 
Dużym sukcesem zakończył się 

start koszykarzy WSE Poznań na 
odbywających się we Wrocławiu 
mistrzostwach Polski wyższych 
szkół ekonomicznych. Drużyna 
męska zdobyła zdecydowanie pier 
wsze miejsce pokonując Sopot 
81:46, Katowice 96:32, Wrocław 
43:39 i Warszawę 84:33. Najlepszym 
zawodnikiem mistrzostw uznany 
był Cz. Krygier z WSE Poznań, 
który okazał się także najlepszym 
strzelcem gromadząc Ifl pkt.

Drużyna kobieca sprawiła dużą 
niespodziankę zdobywając tytuł 
wicemistrzowski. Przegrała ona 
tylko z Wrocławiem 17:52, a wy­
grała z Katowicami 32:22, Warsza 
wą 19:18, Sopotem 34:12. Najlepiej 
wśród kobiet strzelała B. Sobala 
z WSE Poznań, która zdobyła 
57 pkt. (cc)

ea

ZAKŁADY 
Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu 

z siedzibą w Swarzędzu 
ulica Kilińskiego nr 3/7

Kupno

ZAKUPIĄ SPIESZNI
2 kotły warzelne 200 - litrowe 

giel i parę
1 kocioł warzelny 150- litrowy 

giel i parę.
Oferty prosimy kierować pod adresem 
Działu Głównego Mechanika.

E
na wę-

na wę

j. w. do
K2095

go 33 m. 5.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna Wyszakowo pow. 
Środa poszukuje OBOROWEGO. Mieszkanie zapew­
nione w nowvm budownictwie. Warunki płacy do
omówienia na miejscu. 43623g

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski - Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 223'229 — przyjmą zaraz

TECHNIKÓW - CHEMIKÓW — na stanowiska mi­
strzów malarskich, wzgl. MISTRZÓW MALAR­
SKICH ze znajomością farb i lakierów.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia przyjmują Zakłady Przemysłu Metalo-

wego H. Cegielski w Poznaniu, pokój 103. K2205

a ca
Potrzebna rodzina do rol­
nictwa na deputat, oraz
mężczyzna utrzyma-

Kierowcę na taksówkę — 
przyjmę. Kosińskiego 12

44567g

niem. Mieszkanie zapew­
nione. Warunki do uzgod 
nienia. Mieczysław Frvder 
Nacław 8, pow. Kościan.

4012p

Kupię natychmiast oczko 
do przeciągania widjowe 
śr. 15 mm. Stróżyk Dopie-
wo, tel. 08. 44487g
Wydzierżawię lub kupię 
taksometr. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43430g.

Okazyjnie sprzedam forte 
pian. Poznań, Dąbrowskie

44428g
wózki dziectece — ostat­
nia nowość — poleca Wy- 
wórnia. Orzeszkowej 18a.

 43347g

„PSS-NAPEłNIA SYFONY"
Poznańska Spółdzielnia Spożywców
URUCHOMIŁA

PUNKT USŁUGOWY

napelninia syfonów wodą sodowa
Punkt mieści się przy ul. Dzierżyńskiego 
314 i czynny jest w godzinach od 10—18
Cena za napełnienie wynosi zł 1,50.

__ M2339

Tanio sprzedam radio — 
„Stolicę”. Powstańcza 15 
m. 8. 43326g
Nie zniszczony spacero­
wy wózek biały z budką, 
sprzedam niedrogo. Ko­
sińskiego 10 m. 42.
_____________________ 43381g
Akordeon 120-basowy — 
„Weltmeister”, sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 43382g.
Sprzedam garaż blaszany. 
Warsztat Ślusarski. Grun 
waldzka 24. od godz. 15. 
_______________ __  43383g 
Sprzedam Jawę 250 w ide 
alnym stanie. Tel. 648-25,
Diugowski. 43385g

Przetargi
Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w Poznaniu z sie­
dzibą w Swarzędzu, ul. Kilińskiego 3/7 — ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na WYMIANĘ DA­
CHU w Wydziale Drobiarskim w Poznaniu, ul. Wy­
kopy 2/4.

Termin wykonania robót — do dnia 31. VII. 1967 r. 
Dokumentacja do wglądu w Dziale Gł. Mechani­

ka, adres j. w„ tel. 723-31 i 707-39.
Sprawy materiałów budowlanych do uzgodnienia. 
Otwarcie przetargu nastąpi w 10 dni od daty uka­

zania się ogłoszenia o godz. 10 w Dz. Gł. Mech.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta jak również 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
K1964

Telewizor i pralkę, tanio (Sprzedam tanio sypialnię 
sprzedam. Tel. 424-31. I fornierowaną, 
  44294g I śnioną oraz 1

Krzewy róż. sprzedam.
Tel. 555-35. 43817g
Zamienię buraki pastew­
ne na mierzwę, względnie 
sprzedam. Celler Żabiko- 
wc (Ogrodnictwo). 44494g

Sprzedam skuter Osa 175, 
w bardzo dobrym stanie.
lei. 698-81. 43287g
Wózki dziecięce, poleca 
Wytwórnia, ul. Głogow- 
ska 135.43316g 
Skuter Osa 175. maszyna 
dziewiarska .,Knitax” — 
sprzedam. Obozowa 14a, 
po godz. 17. 43282g

, unowocze- 
tapczan gra-

netowy z przystawką. Po 
znań, Promienista 98 m.

tel. 699-19. 43290g
Sprzedam Jawę 350 (ogar) 
s:an bardzo dobry. Gnie­
zno. ul. Sienkiewicza 19 
m. 18.43295g 
Pianino czarne, koncerto 
we, płyta metalowa, wy­
soki połysk, sprzedam. ó- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 43308g.
Ursus 45 dobry stan, zapa 
sowę ogumienie ź tarcza­
mi, korzystnie sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 43321g.

Sprzedam telewizor

Sprzedam Jawę 250, stan 
bardzo dobry. Poznań, 
uł. Dąbrowskiego 134 m. 
16. godz. 16—19. 43406g

Szukam lokalu na pra­
cownię dziewiarską. Może 
być wspólny, dzielnica 
Stare Miasto. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43273g.

Sprzedam parcele pod za­
budowę szeregową cen­
trum Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 43411g.

rion” 21 cali 7.000 zł.
Poznań, Wroniecka 11 m.
1. 43311g
Prostownik do ładowania 
akumulatorów, piec ła­
zienkowy, sprzedam. Po­
znań, Al. Wielkopolska 
10 m. 2, tel. 407-14.
_____________ 43313g
Sprzedam samochód ciężą 
rowy 3-tonowy, wysoko­
prężny, z silnikiem Pan- 
harda. w dobrym stanie, 
wzgl. zamienię na „War-
szawę”. 43314g

Sprzedam „Junaka” z ka 
skami. Poznań, ul. Maszy 
nowa 1 m. 1, godz. 16—18. 
_______________ __  43407g 
Motor do WFM, koła, o- 
pony, nowe korzystnie 
sprzedam. Winiary, Sta­
nisława 16 — stolarnia.

434lOg

Zamienię 2 pokoje 40 m2 
kuchnia . willowe, samo­
dzielne. z ogrodem za­
drzewionym 700 m2 (kwa­
terunkowe) Winiary na po 
dobne lub mniejsze śród­
mieście. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 43370m

LoKale

m. 3.

Dnia 22 marca 1967 r.. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła, nasza ukochana matka. I 
babcia i prababcia, śp.

Stanisława Pajak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 

smutku
CÓRKA I SYNOWIE Z RODZINĄ

44505g

W dniu 22 marca 1967 r. zmarła, nasza naj­
droższa matka, teściowa i babcia, w wieku 
76 lat

Aniela Szymańska
z domu JÓŻWIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm.
o godz.
— ulica

Poznań,
ssassomn

10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
Bluszczowa.

Zawiadamiają
SYNOWIE Z ZONAMI I DZIEĆMI

Bydgoska 4 m. 3. 44546g

Dnia 22 marca 1967 r., po długich i ciężkich 
cierpieniach, odeszła na zawsze, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana, żona i ma­
musia

W dniu 22 marca zmarł nagle, w wieku 19 lat

Samochód Ifa 8 w dob­
rym stanie, sprzedam. — 

i Tel. 400-28, po godz. 19.
1  42373g
Sprzedam tanio szafę, 
biurko, fotele, kredens ku 
chenny. Dąbrowskiego 44 
m. 7. po godz. 18. 43334g
Skoda Octavia Super — 
37.000 km, stan bardzo do 
bry. sprzedam. Tel. 442-28. 
____________  ______  43344g
Dywany winileum, chod­
niki. szyny, drążki i ra­
my do firan tapety, list­
wy do obrazów i tapet — 
ooleca Waligórski Poznań

Szewska 21. 4336’g

Małżeństwo poszukuje po 
koju w Puszczykówku, na 
ckres budowy — pół ro­
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 43327g.

Toruń! 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, c. o., samo­
dzielne, nowe budownic­
two, zamienię na podob­
ne lub w starym budow­
nictwie, w Poznaniu lub 
Swarzędzu, Luboniu. Wia 
domość: Toruń, Katarzy­
ny 8, Komorowski. 3855p

Tanio sprzedam gospodar­
stwo rolne 10 ha położone 
przy szosie i stacji kolejo 
wej 35 km od Poznania. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 43429g
Działka 3155 m2 zagospoda 
rowana z domkiem let­
nim, niedaleko granicy 
Poznania, teren zelektry­
fikowany, dobra komuni­
kacja. sprzeda właściciel. 
Informacje: Poznań. Ga- 
jowa 4 m 7 tel. 431-02 od 
godz. 16.00 — 19.00. 43432g

Różne

Henryka Runge
z domu ULLRICH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy-

Andrzej Szwagierczak

nie.
W głębokim smutku pogrążony

MĄZ z DZIEĆMI
44551g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 marca br. 
o godzinie 9.20 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
RODZICE, BRACIA, DZIADKOWIE, RODZINA

Dnia 21 marca 1967 r. zmarł, w wieku lat 64, 
po długich i ciężkich cierpieniach, mój najdroż­
szy mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

Dnia 22 marca 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa i babcia, śp.

Stanisław Kunze
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Graniczna 6 m. 24.

Marta Łosiak
z domu PIECHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 12 z kaplicy cmentarza regionalnego 
Główna — Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, ZIĘĆ, SYN Z ŻONĄ i WNUCZKI

Poznań. Grobla 8 m. 5. 44566g

Panu pokój oddam. Dą­
browskiego 261 m. 2. 
__________ ____  43465m 
Pracujących solidnych 
przyjmę na pokój jedno 
lub dwuosobowy. Adres 
wskaże „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 43374m.
Sa^nodzielne 2-pokojowe 
54 m® duży balkon, parter, 
nowe, spółdzielcze. (Dę­
biec) zamienię na podob­
ne samodzielne, okolica 
Rynku Wildeckiego. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 43412m.

W dniu 22 marca br. zmarł, nasz pracownik 
i kolega

Heliodor Piechocki
szlifierz

WYRAZY GŁFBOKIFGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego

s k ła d a j ą
RADA ZAKŁADOWA ZARZĄD 

oraz PRACOWNICY
Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu.

M2429

Dnia 22 marca 1967 r. zmarła, moja ukochana 
żona, śp.

Z WOLIŃSKICH

Eugenia Frąckowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążony

MĄŻ Z CAŁĄ RODZINĄ
Poznań, Dąbrowskiego 56 m. 17. 44537g

Nieruchomości

Sprzedam nowy dom, 0,5 
ha ziemi, domek gospo­
darczy, cena 160.000,— An 
toni Jaraczewski, Siedlec, 
p-ta Kostrzyn Wlkp.

~ 3888p
Sprzedam 0,5 ha sadu, z 
domkiem campingowym, 
nad jeziorem. Szamotuły, 
tel. 521, od godz. 13—15.
______________________ 3317p
Sprzedam działki hodow­
lane Ostrów Wlkp.. Za- 
charzew. Głowackiego 4. 
Waleria Walczak.

31488Ostr.

Świadka wypadku zderze 
ria się autobusu PKS z 
tramwajem, dnia 9. XII. 
1966 r. o godz. 19.40, na 
skrzyżowaniu ulic Mar­
chlewskiego — Strzelecka, 
uprasza sie o zgłoszenie 
u Głównego Dyspozytora 
PKS — Dworzec Autobu­
sowy w Poznaniu.

44282g 
Bramy, furtki, słupki, siat 
ki, ogrodzenia — wykonu 
je Warsztat, Dąbrowskie-
go 42. 44338g
Protezy oczu, indywidu­
alne. Dr Loewenstein — 
Łódź, Nowotki 23.

K2400

Dnia 22 marca 1967 r., zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

MARCIN GORWA 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Powstańców Wlkp., 
Srebrnym Krzyżem Zasługi i Odznaką 10-lecia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Kosińskiego 31 m. 44561g 8
Dnia 22 marca br. zmarł nasz długoletni, za­

służony współpracownik

Marcin Gorwa 
instruktor spawalniczy 

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składa 
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

Dnia 22 marca 1967 r„ zakończył swój Pr»c°- 
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., w 83 
roku życia, nasz najukochańszy oj , •
dziadek, pradziadek, śp.

Stanisław Bzdawka
żem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia , ;
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na

Dnia 22 marca 1967 r. zasnął w Bogu, najdroż­
szy mąż, ojczulek, teść i dziadek, lat 69, śp.

Stanisław Franek
Dnia 22 marca 1967 r. zmarł nagle, przeżywszy 

lat 70, namaszczony Olejami św., śp.
w Poznaniu. M2428

nie. W smutku pogrążeni
CÓRKI I SYN Z RODZINAMI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Piękna 54.
Gniezno. Warszawa. Bydgoszcz. 44556g

Poznań. Czerwonej Armii 34 m. 5. 44510g

Stanisław Piwecki
były powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Krzyżem Walecznych.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm.

o godz. 15 na cmentarzu na Winiarach.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, SYN Z NARZECZONĄ
44499g

.............  — . . - rwokretarr redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl (zastępca 
Hedaenje Kolegium- Marian T^niew -mmowskl Lesław Tokarski (redaktor naczelny! Telefony: #11 -i ^ac7^ wszystką
Wiktora naczelnego od £Ll6- redaktor naczelny 657-78 zastępca red naczelnego 657-18 sekretarz redak-n R48-85
dzłlłv- sekretariat redekc1< s5?..8; dzła» miejski 859-39; redakcja nocna 430-73 » 453-31 Wvdawea: Poznańską •
dziat łaeznnśel » Rh,™ neiosz- Pomań. ul.Grunwaldzka 19 telefony 452-89 I 811-21. Za treść I terminowy druk ;
Wyda^lctwo Pasowe RSW .Prasa imeraty 1nfnrnnacu ubielą ja placówki Ruchu- 1 Poczty. Druk: Zakłady Graficzne !

POZNAŃ ogłoszeń redakcja nie odpowiada, o Marcłna Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A - 7
Grunwaldzka 19

W dniu 22 bm. zmarł nagle

Stanisław Piwecki 
sędzia, instruktor, zasłużony działacz sportu 
strzeleckiego i wychowawca młodzieży oraz 

członek Zarządu Klubu.
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego 
składają: 

SEKCJA STRZELECKA 
ZARZĄD KS „POCZTOWIEC” 

I ZO ZZPŁĄCZNOSCI
oraz ZARZĄD WFD”. MISKI ..ŁĄCZNOŚCI” 

_________ ____________________________ 44565g 
——3——Kann BI ■ II UI aURlłUejJIMBB
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Piątek

Gabriela

Słońce: 5.46—18.12 Specjalność: doskonalenie zawodu
TEATRY

— nieczynne

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 13, 16, 19 „Grek Zor­
ba” (USA, 16 1.); APOLLO — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Niedziela 
w Nowym Jorku” (USA, 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Zamieńmy się mężami” (USA, 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.30 „Weekend w 
Zuydcoot” (franc., 16 1.); GONG — 
g. 10, 12, 16, 18, 20 „Strzelby Apa­
czów” (USA, 11 1.); GRUNWALD 
g. 15, 17, 19.30 „Gamoń” (franc., 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13, 
15.30, 18 „Przybycie Tytanów” — 
(włoski, 11 1.); g. 20.15 „Subloka­
tor” (poi., 16 1.); HUTNIK — g. 
16.45, 19 „Czarny tulipan” (franc. 
14 1.); KOSMOS — nieczynne; 
MALTA — g. 16, 19 „Juana Galio” 
(meks., 16 1.); MINIATURKA — 
nieczynne; OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15 „Twarz zbiega” (USA, 14 
1.); g. 17.30, 20 „Pogarda” (franc., 
18 1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — 
„Gdzie jest trzeci król” (poi., 14 
L); PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Zejście do piekła” (poi., 16 1.); 
PAŁACOWE — g. 14, 17, 19 „Dłu­
gie łodzie Wikingów” (ang., 14 1.); 
PRZYJAZN — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Ciernista droga” (radź., 14 1.); 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Tragiczne polowanie” (brąz., 16 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Z piekła do Teksasu” — 
(USA, 14 1.); SCALA — g. 16, 18.15, 
20.30 „Chcemy się bawić” (ang., 
12 1.); TĘCZA — g. 17, 19.30 „Zem­
sta OAS” (franc., 16 1.): WARTA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Ściana 
czarownic” (poi.. 14 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17. 19.15 
„Samotny jeździec” (USA, 16 1.); 
WILDA — g. 10. 12.30. 15 17.30. 20 
„Synowie Wielkiej Niedźwiedzi­
cy” (NRD, 14 I.); WRZOS (Luboń) 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17. 19.15 „Koty” (franc., 18 1.); 
FOTOPi, Ą STTKON — g. 12—21 — 
„Afganistan”.

Dędzie to dziwny rachunek, bo pomnożymy ludzi — 
U pardon — przez złotówki. A więc: 482 osoby razy 

130 000 zł równa się kwocie ponad 62 min. zł.... Taki jest 
nominalny koszt wykształcenia 482 absolwentów poznań­
skiego Zakładu Doskonalenia Zawodowego z minionych 
pięciu lat
Czy da się jednak wyliczyć 

rzeczywistą wartość człowieka 
przygotowanego do zawodu w 
szkole stacjonarnej Zakładu 
lub na jego licznych wieczo­
rowych kursach? Czy da się 
wyprowadzić jakąś ostateczną 
arytmetyczną wartość zawo­
du dla młodego człowieka, któ 
ry startuje w życie z goto­
wym fachem? Oto pełna mia-

Dzień Metalowca
w szkole

W dowód wdzięczności za opiekę 
i pomoc, jakiej udziela ich szkole 
załoga „Alco”. grono nauczyciel­
skie 1 młodzież Szkoły Podstawo­
wej nr 61 w Szczepankowie, zorga­
nizowała pracownikom zakładów 
akademię z okazji ..Dnia Metalow­
ca”.

Była to naprawdę miła uroczy­
stość. Przybyłych autobusami pra­
cowników „Alco” witał uśmiech, 
muzyka i piosenka. Potem były 
przemówienia, odznaczenia i na­
grody, a na koniec część arty­
styczna, przygotowana i wykona­
na przez dzieciarnie. Pracownicy 
..Alco” wręczyli im za to koleiną 
porcję pom'ocy naukowych służą­
cych politechnizacji, (pch)

Zapowiedź korekty

„Mostostalu”. Piętnasta słucha­
czy przygotowywało się tutaj do 
podjęcia skomplikowanej pracy 
w Zakładach Azotowych w
Puławach. Technika 
jest tam wyjątkowo

W 20 rocznicę śmierci 
gen. Karola Świerczewskiego

ra działalności, której poświę­
ca się Zakład Doskonalenia 
Zawodowego, uczelnia zawo 
du, pozostająca w cieniu licz­
nych Techników, bo zapew­
niająca kadry raczej dla drob­
nych wytwórców, miejsco­
wych potrzeb.

Młody chłopak czy dziewczy 
na trafiają tu ze szkoły pod­
stawowej, by uczyć się zawo­
du, kontynuując dalej naukę. 
Służy temu 6 warsztatów szko

i odpowiedzialna 
kwasoodporna w 
gonu). Niewielu

(bo

spawania 
trudna 

to stal
osłonie ar- 

mamy takich
specjalistów, żadnego takiego nie 
było dotychczas w Poznaniu. 
Kurs dla poznańskich słuchaczy 
pod okiem austriackiego fachow­
ca miał kosztować pół miliona do­
larów. Udało się jednak znaleźć 
i polskiego specjalistę, który nau 
czył piętnastu naszych spawaczy 
bez wydatkowania jednego dola­
ra...

len i owo produkcyjnych w
Poznaniu, Luboniu, Koźminie 
i we Wronkach. Młodzi mogą 
sobie obrać specjalność ślu-
sarsko mechaniczną, bla-
charską, blacharsko - ślusar­
ską lub elektromechaniczną 
(dla dziewcząt).

Nie dajmy się jednak 
zwieść nazwom pozornie nie 
atrakcyjnych zawodów. Oto 
przyszli „blacharze” pracują 
nie tylko dla siebie, ale i dla 
innych. Tak, tak, oni już tutaj 
są kooperantami dla renomo­
wanych poznańskich fabryk,

Zakład Doskonalenia Zawodo­
wego zamierza teraz objąć swą 
problematyką także rzemieślni­
ków. M. in. przewiduje się kilka 
kursów pogłębiających ich znajo­
mość zagadnień technicznych, sa­
morządu rzemieślniczego, opieki 
nad uczniami, znajomość przepi­
sów.

Z. S.

ba także samodzielnymi

| Uroczystości na Grunwaldzie |

T^uż po świętach, 28 bm. Dzielnicowy Komitet Frontu
* Jedności Narodu Grunwald organizuje uroczystości 

związane z XX rocznicą śmierci gen. Karola Świerczewskie-

MU7EA
Historii m. Poznania — (St. Ry­

nek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(Stary Rynek — Odwach) — g 
10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (AJ. Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskie­
go 19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytade­
la) — g. 10—18.

WYSTAWY
ZPAP (Arsenał) — St. Rynek — 

wystawa Heleny Michałowskiej i 
Teresy Simińskiej-Usarewicz — g. 
10—19 (do 4. IV.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Rysunki J. Kaliszana — g. 10—20.

Muzeum Historii Ruchu Robot, 
niczego — „Z rewolucyjnych tra­
dycji ruchu młodzieżowego w 
Wielkopolsce w latach 1842—1967" 
— g. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycz­
nych (Zamek Przemysława, — 
„Kontuszowe pasy” — g. 10—15.

Salon Wystawowy PK — wysta­
wa prac uczestników Pracowni 
Malarstwa 1 Pracowni Haftu — 
g. 16—18 (do 25 bm.).

WOIT (St. Rynek 10) — „Wydaw 
nictwa Folderowe” — g. 9—17 (do 
30 bm.).

Pawilon Meblowy (Swarzędz 
Wrzesińska 28) — XIV wystawa 
prac uczniowskich — g. 9—17 (do 
2. IV.).

DV?URY
Szpital Przyzakładowy H. Ce­

gielski — (ul. Dzierżyńskiego) — 
chirurgia, interna.

Szpital Miejski im. Strusia — 
okulistyka (ul. Walki Młodych 1, 
tel. 511-11).

Woj. Szpital Dziecięcy — chir, 
dziec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9, 
tel. 536-21).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) — podstacje: ul. 
Kórnicka 8. Bukowa ’ Ugory 18- 
wypadki uliczne, tel. 99; porady 
lekarskie — tel 637-35: nagłe za­
chorowania w domu — telefony: 
544-44 i 544-45.

Ambulatoria: (ul. Chełmońskie­
go 20) — czynne: chirurgiczne II 
(cała dobę), internistyczne (g. 7 
—23); pediatryczne (g. 15—23);
stomatologiczne (g. 18—7); chi­
rurgiczne I ul. Kórnicka 8 'cała 
dobę).

Wojewódzka Stacja PR (ul. Ko­
ściuszki 103), tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53 i 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

„Nie tak często” — to tytuł na 
szego artykułu („Głos” z 14 lutego 
br.) w sprawie zbyt licznych — na 
szym zdaniem — wyłączeń prądu, 
jakie stosuje Zakład Energetyczny 
Poznań-Miasto.

Chodziło nam o wyłączenia ogła­
szane w prasie, a związane z pro­
wadzonymi pracami konserwacyj­
nymi lub inwestycyjnymi. Moty­
wowaliśmy nasze wywody m. in. 
tym. że zbyt duża liczba domo­
wych urządzeń elektrycznych nrze 
staje być dla wielu bezużyteczna, 
skoro w niektórych rejonach mia­
sta bardzo często następują właś­
nie okresowe wyłączenia prądu.

Zainteresowany Zakład nadesłał 
nam szczegółowe wyjaśnienie sy­
tuacji. Jak z niego wynika. Za­
kład zmuszony jest wyłączać co 
pewien czas niektóre odcinki linii 
zasilających, głównie dla zapew­
nienia należytego dopływu prądu. 
Wobec tego przerwy dotyczą: re­
montów bieżących i kapitalnych 
oraz robót inwestvcvjnvch i kon­
serwacyjnych. Wszystkie te prace 
sa nieodzowne wobec stale rosną­
cego zapotrzebowania na energie 
elektryczna, nie tylko w fabry­
kach. ale również w gospodar­
stwach domowych. Zakład Energe­
tyczny wyjaśnił nam ponadto, że 
nie widzi możliwości wprowadze­
nia poważnych zmian w pla­
nowaniu wyłączeń. Nie mniej zo­
staną rozważone ewentualne moż­
liwości uwzględnienia naszych re­
dakcyjnych postulatów, które zre­
sztą wysuwaliśmy w imieniu wie­
lu zainteresowanych mieszkańców 
miasta. W tej sytuacji — uwzględ­
niając konieczości. przed jakimi 
staje Zakład Energetyczny, dzięki: 
jemy za podjęcie próby rewizji 
planu wyłączeń, (c)

eksporterami! W roku ubieg­
łym np. warsztaty ZDZ opuś­
ciły wyroby, których łączna 
wartość sięgała 41 min. zł. By­
ło to dwa razy więcej niż 
przed sześciu laty, w produk­
cji na eksport — nawet czte­
ry razy więcej.

Zakład wytwarza więc samowa­
ry wagonowe, ekspresy do kawy, 
nożyce dźwigarowe, saturatory do 
wody sodowej i tokarki stołowe. 
Dostawy zagraniczne obejmują 
już od kilku lat ekspresy, samo­
wary, galanterię do wagonów (zam
ki okienne, 
wanych od 
stołowych 
zawodu są 
w Polsce

lampki). W produko- 
dwóch lat tokarkach 

poznańscy uczniowie 
monopolistą, jedynym 
eksporterem. Obecnie

np. produkują je jako wyposaże­
nie kilkuset samochodów, rucho­
mych warsztatów dla Egiptu. Jest 
to właśnie jeden z 9 zagranicz­
nych odbiorców.

Pozostawmy jednak na boku 
tę produkcyjną działalność Za 
kładu, główną jego rolą jest 
przecież doskonalenie zawodu.

Poznański ośrodek kształci 
również praktycznie kandyda­
tów na studia politechniczne, 
którzy w roku ubiegłym nie 
uzyskali miejsca na uczelni. 
Zgodnie z porozumieniem z 
Politechniką Poznańską przy 
ponownej rekrutacji na tę u- 
czelnię ci kandydaci mieć bę­
dą na dobro kilka punktów 
za czas praktyki w Zakładzie.

Wicekonsul ZSRR 
wśród kolejarzy
Ostatnio w Domu Kultury 

Kolejarza przy ul. Marchlew­
skiego odbyło się spotkanie 
aktywu Kolejowego Komitetu 
TPPR Poznań-Węzeł z wice- 
konsulem ZSRR, S. S. Akimo- 
wem. Przybyli na nie: sekre­
tarz ZM TPPR — E. Stacho­
wiak, przedstawiciele DOKP 
Poznań oraz KZ PZPR.

Gościa zapoznano z pracą 
Kolejowego Komitetu TPPR i 
programem obchodów 50-lecia 
Rewolucji Październikowej. 
Kolejarze poznańscy zamie­
rzają nawiązać trwałe kontak­
ty ze swymi kolegami z Char­
kowa. —.

Podczas spotkania wicekon­
sul wygłosił referat, w którym 
przedstawił osiągnięcia ZSRR 
od momentu powstania tego 
państwa. Dyskusja przecią­
gnęła się do późnych godzin 
popołudniowych, (ad-o)

go.
Wezmą w nich udział liczni 

mieszkańcy naszego miasta. 
Do uświetnienia tego dnia włą 
czyła się młodzież szkolna.

Obchody rocznicowe rozpo- 
cznie w tym dniu o godz. 11 
odsłonięcie tablicy pamiątko­
wej na budynku Szkoły Pod­
stawowej nr 88, która nosi 
imię K. Świerczewskiego. Do 
dajmy, że bardzo udaną kom­
pozycję tablicy projektował 
art. plastyk Ryszard Skupin.

Tegoż dnia o g. 14 Zarząd 
Okręgu ZBoWiD organizuje 
wspólnie z DK FJN — Grun­
wald zgromadzenie publiczne. 
Odbędzie się też złożenie wień 
ców i kwiatów pod obeliskiem 
pamiątkowym ku czci genera­
ła (ogród u zbiegu ulic Szylin­
ga i Świerczewskiego).

O godz. 17 w kinie „Grun­
wald” (ul. Polna) odbędzie się 
akademia, połączona z wręczę 
niem sztandaru Szkole Podsta 
wowej nr 88. Sztandar ufun-

dował opiekun szkoły — Za­
kłady Energetyczne Okręgu Za 
chodniego.

W ramach uroczystości od­
będą się również spotkania 
młodzieży z weteranami walk 
rewolucyjnych, uczestnikami 
drugiej wojny itp. W salach 
wspomnianej szkoły otwarta 
będzie wystawa dotycząca ży 
cia i działalności gen. K. 
Świerczewskiego, (m)

Pożyteczne zmiany 
w drukarni 

przy ul. Zwierzynieckiej

Kurs elektromechaniczny

Kto zgubił?
Pani. która zgubiła portfel nie-

daleko St. Rynku we wtorek, 21 
bm., około godz. 15. proszona jest 
o odbiór zguby u p. Mariana Fe- 
nikowsklego, ul. Dzierżyńskiego 
124. m. 1. (na)

dla dziewcząt, zorganizowany 
z myślą o zapewnieniu im w 
nrzyszłości zawodu w przemy­
śle, spotkał się z pomocą 
władz, zainteresowanych w za 
trudnianiu kobiet w poznań­
skich zakładach.

I wreszcie liczne kursy zawodo­
we: .w roku ubiegłym 432 takie 
kursy ukończyło ponad 15 000 słu 
chaczy, którzy posiedli dla włas­
nej potrzeby znajomość szycia, 
radio - teletechniki, prowadzenia 
pojazdu itp.

Kursy kończą tutaj również pa­
lacze kotłowi centralnego ogrze­
wania, ciągle bardzo poszukiwani.
Uczą 
soko 
Tak 
kurs

sie w Zakładzie również wy 
kwalifikowani specjaliści, 

np. niedawno zakończył się 
dla fachowców - spawaczy

Dzień Teatru 
u studentów

Międzynarodowy Dzień Tea­
tru obchodzono uroczyście tak 
że w środowisku studenckim. 
Z tej okazji po premierze 
sztuki P. Weissa „Marat — Sa_ 
de” w Teatrze Polskim odbyło 
się w klubie „Aspirynka” przy 
ul. Mielżyńskiego spotkanie 
aktorów teatrów zawodowych 
i studenckich z młodzieżą^ stu­
dencką. Spotkanie, którego 
organizatorem była Komisja 
Kultury Rady Okręgowej ZSP, 
upłynęło w serdecznej atmo­
sferze. (ad)

Trudne stadia

Powołano trójki społecznej kontroli
Pisaliśmy niedawno — w jednym z opublikowanych arty-

kułów na temat studiów zaocznych o podjętej przez
WKZZ i RO ZSP akcji, mającej na celu analizę warunków 
nauki studentów pracujących. Jednym z podstawowych 
ogniw tej analizy ma być kontrola, przeprowadzona we wszy­
stkich wielkopolskich zakładach pracy, zatrudniających lu­
dzi studiujących. Mają ją przeprowadzać trójki kontroli spo­
łecznej, złożone z aktywu związków zawodowych oraz orga­
nizacji młodzieżowych.
Trójki te zostały już utwo­

rzone. Weszło w ich skład 320 
osób — działaczy WKZZ, zarzą 
dów okręgowych związków za­
wodowych, RO ZSP oraz ZMW 
i ZMS. Trójki przeprowadzają 
kontrolę w 104 zakładach Po­
znania i Wielkopolski, badając 
stosunek kierownictwa do pra­
cowników studiujących i atmo 
sferę, jaka ich otacza.

Wyniki tej kontroli, będą — 
wraz z rozpisaną uprzednio 
wśród studentów zaocznylch 
ankietą — szczegółowo badane 
przez Komisję Studiów dla 
Pracujących przy RO ZSP i po 
mogą podjąć pierwsze kroki w 
kierunku poczynienia zmian 
zarówno w samej organizacji,

jak i przepisach prawnych, do 
tyczących studiów zaocznych, 

(wch)

Nowe kierownictwo oddzia­
łu gazetowego Zakładów Gra­
ficznych im. M. Kasprzaka 
przy ul. Zwierzynieckiej dużo 
uwagi poświęca warunkom so­
cjalnym załogi, wychodząc ze 
słusznego założenia że mają 
one duży, często decydujący 
wpływ na osiągane wyniki 
produkcyjne.

Kierując się tymi przesłan­
kami ostatnio zlikwidowano 
wiele tolerowanych do tej po­
ry niedociągnięć. Tak np. uru­
chomiono szwalnię, która 
dbać będzie o należyty stan 
odzieży ochronnej. Zmoderni­
zowano pomieszczenia szatni, 
uzupełniając brakujący w 
nich sprzęt. Trwają starania o 
budowę łaźni. W opracowaniu 
znajduje się dokumentacja na 
ten obiekt. Roboty budowlane 
zostaną rozpoczęte jeszcze w 
bieżącym roku. Na urucho­
mienie łaźni od dawna czeka­
ją pracownicy zakładów, 
szczególnie działu rotacji, ste­
reotypii i zecemi.

Ostatnio w oddziale, stara­
niem jego kierownictwa a na 
wniosek załogi, przy wydatnej 
pomocy dyrekcji, otwarto 
kiosk spożywczy. Obok arty­
kułów żywnościowych można 
tu zakupić słodycze, wyroby 
masarskie, papierosy itp. Pra­
cownik przybywający do za­
kładu może też złożyć zapo­
trzebowanie na piśmie i po 
pracy odebrać gotową paczkę 
z zamówionym towarem.

Kiosk czynny jest obecnie 
przed południem. Czynione są

PADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fata 
1322 m i UKF 69.74 MHz (do g. : 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.49 „Dr 
Żabiński przed mikrofonem”; 9 
Muz. klasyczna; 9.40 Dla przed-

30030000000
Jan Godawa — W sprawie za­

ginionego świadectwa należy zwró 
cić się do kierownictwa szkoły w 
Wągrowcu z prośba o duplikat. 
(787)

R. Tomaszowski — Prosimy po­
dać o jakie zniżki chodzi. O ile 
nam wiadomo w hotelach żad­
nych zniżek nie ma. (783)

jednak starania, aby 
był przez całą dobę, 
ten przyjmą zapewne 
aprobatą drukarze

otwarty 
Projekt 
z pełną 

nocnych
zmian, pozbawieni w tym o- 
kresie możności kupna jakich­
kolwiek wiktuałów. Przynie­
sione z domu, szczególnie w 
okresie lata, wnet stają się 
nieświeże i nie zachęcają do 
spożycia, (za)

szkoli; 10 Kalejdoskop kulturalny: 
10.30 3X10 ork. smyczkowych; 11 
Muz. hiszpańska; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 Muz. ludowa naro­
dów radź.; 12.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 13 Mel. liryczne; 14 Publ. 
międzynarod.; 15.05 Grają ork. roz 
rywkowe; 15.30 5-głosowe Madry­
gały C. Mantoyaniego w roku ob­
chodów 400-lecia urodzin kompo­
zytora; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 „Rytmy Młodych”; 18.45 
Kurs jęz. rosyjskiego; 19.30 Kon­
cert życzeń; 20.30 Wieczór literae- 
ko-muzyczny; 20.31 „Ty. wieczór 
i muzyka”; 20.47 „Minuty zwie­
rzeń”; 21.03 W sentymentalnym 
nastroju; 21.20 „W sercu pusty­
ni” frigm. książki; 21.40 Rimski - 
Korsaków: opera „Mozart i Sa-

„Przedstawiciele czy jednostki”; 
17.50 Aud. sport.; 18.25 Poznańskie 
wernisaże; 18.45 „Klub Entuzja­
stów Nowoczesności” Młody jubi­
lat; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
Odtworzenie konc. symf. z Festi­
walu Muzycznego; 22.02 Muzyka; 
22.05 „Otwieranie snów” — słuch.; 
22.45 Kołysanki, serenady; 23.30 —

17.35 „Radar” — filmowy magazyn 
wojskowy; 17.45 Wszechnica TV —
„Tytoń
18.15 
zoe” 
ode.
19.20 
nika

współczesna dżuma”;
„Przygody Robinsona Cru- 
film seryjny prod. franc. — 
IV; 18.45 „Czwarta zmiana”; 
Dobranoc i dziennik; 20 Kro-
Tygodnia;

Mel. na dobranoc.
WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 

7.30,„8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.32, 23.50.

lieri”; 22.25 Ella i 
wie: „Rozmowy z 
22.35 Mel. rozrywk.;
nocny ze Szczecina.

A. Banacho- 
Nikiforem”; 

0.10 Koncert

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 12.06,

PROGRAM III — UKF 69,74 MHz: 
18.05 Słowo o matce, rep.; 18.35 
Puszcza jodłowa, gawęda; 18.40 
Mistrzowie lutni i gitary; 19 „Żab­
ka” — humoreska; 19.05 „Mój ma­
gnetofon”; 19.25 „Kamień i cier­
pienie”; 19.35 Nagrania Studia 
UKF; 19.55 Śpiewają: P. Robeson 
i H. Belafonte; 20.15 Magazyn gór­
ski: 20.40 Śpiewa Mahlina Jack­
son; 21.04 Grają: Stan Getz i Char-

Eurydyka” — 
widów, baletowe: 
nut recenzji” — 
Lichniak; 21.25 , 
da i postawa”

20.15 „Orfeusz i 
C. W. Gluck — 
; 21.15 — „10 mi- 
przed kamerą Z. 

„Długowłosi, mo- 
— program Red.

15, 17.55, 20, 23,

PROGRAM H
66,62 MHz: 8.15

24, 1, 2, 2.55.
lie Byrd;
„Przekrój”;

21.20 Przekrój przez

— Fala 497 i JKF 
Kurs jęz. franc.;

skie i radzieckie;
21.35 Piosenki rosyj-

21.50 Opera ty-

8.35 „Pod rozwagę opinii publicz­
nej; 8.55 Nastrojowe melodie i pio 
senki; 9.40 Z życia ZSRR; 10.05 — 
Polskie mel. ludowe; 10.20 Konc. 
Ork. PR w Krakowie; 10.50 „Uli­
ca Gołębia”; 11.10 „Nasz reporter 
donosi”...; 11.25 Transkrypcje or­
kiestrowe arii operowych; 12.30 — 
Kultura pilnie poszukiwana; 14 — 
Muz. polska; 14.30 „List ze Ślą­
ska”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Recital harfowy z nagrań N. Za- 
kalety”; 15.20 Mel. rozr.; 15.30 Dla 
dzieci „Proszę słonia”; 16.95 —

godnia „Norma”; 22.07 Śpiewa E- 
d’th Piaf; 22.15 M:asta, których 
nie ma — Kartagina; . 22.30 Frag­
menty Mszy h-moiy J; S. Bacha; 
22.55 „Lambro” — fr. poem. J. Sio 
wackiego; 23 ..Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa D. Maynor.

TCł PWIZIA

PIĄTEK: g. 10 fah. film „Wódz 
czerwonoskórych”; 15.55 Dla dzieci 
Kino „Ptyś”; 16.45 Film krótkom.; 
16.55 Wiadomości; 17 „Miś z okien 
ka”; 17.15 Dla młodych widzów z 
serii „Dzieje Polskiej Żeglugi”;

Młodzieżowej; 21.50 „Zmagania ho­
kejowych tytanów” film dokum. 
z Mistrzostw Świata w hokeju na 
lodzie; 22.10 Dziennik.

SOBOTA: 10—11.25 „Galapagos” 
film fab. prod. fińskiej; 15.30 Dla 
dzieci „Kino Ptyś”; 16.30 Program 
tygodnia; 16.55 Wiadomości; 17 Dla 
dzieci Teatrzyk Kieszonkowy — 
„Doktor Ojboli”; 17.20 Dla mło­
dych widzów — „Wielkopolska 
Kronika Dziewcząt i Chłopców”; 
17.35 Gawędy wilków morskich; 
17.50 TV Klub młodzieżowy — „Po 
szóstej”; 18.30 Hokejowe Mistrzo­
stwa Świata Szwecja — ZSRR — 
III tercja. Transmisja z Wiednia: 
19.20 Dobranoc i Monitor; 20 „Z 
Sofią Loren w Rzymie” — pro­
gram filmowy z udp. M. Mastroia 
niego; 20.50 „Spotkanie z Barba­
rą Bittnerówną”/ 21.30 Hokejowe 
Mistrzostwa Świata Czechosłowa­
cja — Kanada — II i III tercja: 
w przerwie Dziennik; 22.50 „Uwa
ga kot” — filmowy program 
rywkowy prod. franc.

TV zastrzega sobie prawo 
zmian.

roz-

do

Kwartet Smyczkowy La Sal' 
łe (Walter Levin, Henry Meyer 
Peter Kambitzer i Jack Kir- 
stein), założony w 1946 roku w 
Nowym Jorku, mający na 
swym koncie kilkaset koncer­
tów w USA i tyleż w Europie 
i Azji, wykonuje na dużej pły­
cie trzy utwory: Anton Webern 
..5 kompozycji na kwartet 
smyczkowy” (5 Saetze fuer 
Streichquartett op. 5) 1 Kwar­
tet smyczkowy op 28, Krzysz­
tof Penderecki Kwartet smycz­
kowy oraz Witold Lutosławski 
Kwartet smyczkowy (1964). Pol­
skie Nagrania „Muza”. XL 0282. 
33 obr.

„Piękne głosy — piękne arie” 
taki tytuł nosi płyta zawierają­
ca 12 arii. Oto one: G. Puccini 
„Cyganeria” aria Rudolfa z I 
aktu. G. Verdi „Trubadur” aria 
Azuceny z I aktu. P. Czajkow­
ski „Dama pikowa” aria Je- 
leckiego z II aktu. G. Bizet 
„Carmen” habanera z chórem z 
I aktu, G. Bizet „Poławiacze 
nereł” romans Nadira z I aktu, 
W. A. Mozart „Don Juan” 
nieśń szampańska z I aktu. G. 
Puccini „Tosca” aria Cavara- 
dossiego z I aktu. C. Saint- 
ąaens „Samson i Dalila” aria 
Dalili z II aktu. G. Puccini 
?,Tosca” aria Cavaradossiego z 
III aktu. G. Verdl „Rlgoletto” 
aria Rigoletta z II aktu. G. Ver 
di „Aida” aria Aidy z III aktu. 
G. Verdi „Rigoletto” aria Księ­
cia z III aktu. Śpiewają: B. 
Paprocki (tenor). K. Szostek — 
Radkowa (mezzosopran). A. 
Hiolski (baryton). K. Szczepań­
ska (alt) Ż. Pally (mezzoso­
pran). M. Fołtyn (sopran). Gra­
ja Orkiestra Filharmonii Na­
rodowej i Orkiestra PR w Byd­
goszczy pod dyr. A. Rezlera, 
Orkiestra Opery Warszawskiej 
pod dvr. Z. Górzyńskiego i B. 
Wodiczkl, Chór i Orkiestra F. 
N. pod dyr. J. Semkowa oraz 
Orkiestra F. N. pod dyr. S.

Wisłocklego. Polskie Nagrania 
„Muza” XL 0300, 33 obr.

Jazz Band Bali w cyklu Po* 
lish Jazz vol. 8. Wśród 11 utwo 
rów znajdujemy takie jak: Raj 

. na plaży. Będziemy mieli win­
dę. Happy end. Porwanie do­
rożki. Ixi zamiast dlxi. W ze­
spole grają: J. Boba (kier.) — 
fortepian. J. Kudyk — trąbka, 
Z. Górecki. — klarnet. Z. Gar- 
lej — puzon, M. Podkanowicz 
— banjo, J. Boratyński — kon­
trabas i J. Brzycki — perku­
sja. Polskie Nagrania „Muza”. 
XL 0320 , 33 obr.

Iga Cembrzyńska, z towarzy­
szeniem zesp. instrum. K. Sa­
dowskiego i zesp. instr. A. 
Wiernika. śpiewa: Co bedzie za 
Żelazna Brama. Mówiłam żar­
tem. Peruwianka. zrewiduj 
mnie. Polskie Nagrania „Mu­
za”. N 0427. 45 obr.

Czerwone Gitary (śpiewa S. 
Krajewski) wykonują nst. li­
twory: Wolny wieczór. Jak 
sie podobasz. Nad morzem. Jalc 
wędrowne ptaki. Polskie Na­
grania „Muza”. N 0459. 45 obr.

Kwartet Warszawski gra: Mu 
rowane przeboje. Sikawka. Za­
zdrość o sen. Czterech starych 
kawalerów. Polskie Nagrania 
..Pronit”. 0454 45 obr.

S. Krajewski z towarzysze­
niem Czerwonych Gitar śpiewa 
Barwy jesieni. Byczek Fernan­
do. Tuż przed zachodem słoń­
ca. Moja droga wiodła do cie­
bie. Polskie Nagrania „Muza • 
N 0458 54 obr.6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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